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Min. Wyszyński przedstawił w Paryżu 
konkretny plan w sprawie Niemiec 
Trzeci dzień obrad Rady Ministrów Spraw Zagranicznych jedność Niemiec może być u

rzeczywistniona tylko przez 
samych Niemców. Niemcy -
zdaniem mówcy - w'..nni mieć 
wolną rękę w wyborze ich in
s1ytucji politycznych i gospo
darczych. 

P ARYZ (PAP). - Srodowe 
posiedzenie Ministrów Spraw 
Zagranicznych 4 mocarstw 
trwało 3 i pół godz!ny i za
kończyło się o godz. 19.30. Po
siedzeniu przewodniczył mini Francuski minister spraw za 

ACHESON DO GEN. FRANCO: 
- DO ONZ nie chcą cię wp uścić. ale my wpuścimy clę 

za to do naszej kasy. 

granicznych, Schuman, ośW:ad 

P ł Jako pierwszy przemawiał ~z:J· J~e~~:!/>1!oiu~~ctr;:: Wybitny uczony radziecki w K~akowie 
rotesty ·z ca ego kra1• U m~n. Wyszyński, który w dłuż by tylko wówczas, gdyby za- KRAKÓW (PAP). - W Kra rolniczo-leśny Uniwersytet~ 

szym wywodzie prawnim pod sada jednomyślności została kowie bawił wyb:tny uczony Jagiello1'i.skiego, zakład do
przeciwko brutalnej napa1ki i aresztowaniu dał krytycznej analizie nega- ogranicz~ma do wyjątkowych radziecki, najbliższy współ- śwladczalny Instytutu Zootech 

Na środowym posiedzeniu Rady Ministrów Spraw Zagra
nicznych mln. Wyszyński poddał rzeczowej krytyce nega
t:vwne stanowisko ministrów mocarstw zachodnich wobec 
propozycji radzieckich. Dyskusja toczyła się głównie między 
mln. Wyszyńskim a min. AchP.sonem, gdyż ministrowie Fran 
cji i W. Brytanii ograniczali si<; do powtarzania argumen
tów ministra spraw ~granicznych Stanów Zjednoczonych. ster Wyszyński. 

prze:t policję brytyjską Gerharda Eislera tywne stanowisko powśtałych wypa~ow. . . pracownik Łysenki, prof. Uni- nicznego w Balicach, stację 
. . . Na srodowym poSJedz.eruu wersytetu Leningradzkiego, roln:czo-doświadczalną w Cheł 

WARSZAWA (PAP) . W dil wiająca. hitlerowskich zabój· m1mstrów wobec Jego wtorko minlstr()IWie nie powzięli żad- I. E. Gluszczenlrn. mie pod Krakowem i stację 
azym ciągu na.pływaj!! z całego ców, a jednocześnie pozbawiają wych propozycji. Minister nych decyzji w omawianych W czas.!e swego pobytu prof. hodowli roślin PGR w Grod-
kra.ju protesty .r.: powodu zajść ca. wolności szczez:yeh demokra. Wyszyński ponow!ł swą pro- zagadnieniach. Głuszczenko zwiedził wydział kowicach. 

bM/S B~~u Mw~~q~y~ęb~myupozycJ~ro-~ągn1~1·akon~o11· ----------------------------------------

~oj. ~~d~ ;:r~dowa ~.~a.to ~~:n~:a.::n~ol:~~y~!ia~n:~u~: 4 moc;rstw~~ad c~lymi Ni:m- Rząd ZSRR demaskuje bezpodstawność zarzutów 
w1each, daJąc wyraz oprnn pu. mokratyc:r,ncgo Gerharda Ei~le cami. 
blic711lej województwa, uchwa- ra. - Min. Acheson wyraził po- ambasady brytyjskiej w Moskwie 
lila. jednomyślnie energiczny gląd, że zjednoczen:e gospo-
protest przeciwko aresztowaniu Podobne rezolucje przyjęły darcze Niemiec winno być u- MOSKWA (PAP). - Jak podaje agencja TASS, w osta.t udziela wiz obywatelom ra. 
na M/S „Batory" antyfaszysty inne organizacje m. in. junacy zależnione od 2 warunków: nim cza.sic odbyła si-ę wymiana memorandów między a.mbasa.. dzieckim kierowanym do pra. 
Gerharda. Eislera. „SP" woj. krakowskiego i ncze l) zawies?.enia spłat reparacyj dą W. Brytanii. w Moskwie i ministerstwem spraw za.granicz cy w ambasadzie Zo-·-· w Lon 

---· h d k fi nych ZSRR. dynie - nie odpowiada rzeczy Byli więfo iowie po11tyczni stnicy l&dzkiej ogólnokrajowej nyc w ra ziec iej stre e o-
b ó k t ac ·nvch okrę kupacji N'emiec 2) osi<>ctnię 28 kwietn:a ambasador W. t . . . . k wistości i zostało obalone przeli 

o oz w . on~en r YJ . narady gospodarczej pracowni. . . . ! -.,,, . - ensJe są. mczym rnnym, Ja następujf!ce fakty: 11 stycznia 
gu poz~an~k1~go w _uchwa~onym ków Central Handlowych prze Cli;t porozui:i1e~1a W spraw:e Brvtanii Peterson odwiedził mi niedopuszczalną. próbą ambasa. 1947 r. odmówiono udzielenia 
proteście stw1erclzn;ią.: „mezro. . . . 

1 

mienia radzieckiego w strefie ni~tra spraw zagranicznych dy ingerowania w stosunki wza 
z umiała jest dla nas kapitalL myshi. skórzanego 1 odziezowe_ wschodn:ej. ZSRR - Wyszyń~kiego i prze jemne między organami radzi ee wiz 'l'tSpótpracownikowi a tta
atycz.na spra.wiedliwośli ulnska. I go, oraz Centrali Tekstylnej. Min. Bevin podkreślił, że kazał mu memorandum, kt6ro ki mi i obywatelami radziecki. chatu morskiego ambasady 

zawierało pretensje eo do tego, mi. ZSRR w Londynie Jachowuwi 
że <>rgana radzieckie rzekomo i jego żonie, 20 czerwca 1017 

Ministerstwo spraw zagranicz d ó · · t 
dopuszczaJ·g eiA niewłaściwych r. o m w1ono wiz zas ępcom 

"' " nych zmuszone jest odrzucić jako d · k" tt h · k 
Posunięć w stosunku do współ. ra ziec ·i ego a ac e WOJS owe. 

zupełnie bez.podstawne, przypu- D" ·t · · · · ... I 
Pracowników ambasady bry_ go - imi rlJewow1 I » ozgo_ 

W wyzwolonym Szanghaju 
manifestacje na cześć zwycięstwa szczenie ambasady, że władze · h · 16 

tyJ"skieJ· w Moskwie, w szcza- wemu oraz 1c zonom, mar. 
radzieckie rzekomo ma.ją. za. ca 1948 r. odmówiono wiz 

gólności w stosunku do obywa. miar wpłyn~ć w ten sposób na ·:i,.. "k D · · · 
tell. radzieckich, pracuJ·"cych wsf1o.l'rae-0wm om yrinovn I 

" skłail ambasady brytyjskiej w s · "k · d t h · w ambasadzie. zir1 O".'ow11 o yc czas me u• 
~foskwie. Co się tyczy poruszo dzielono wizy atache ambasu. 

W oj ska ludowe odcinaią od wró 150 tys. armii Kuomintangu 
LONDYN (PAP). - Według Jak informuje korespondent ludowe zajęły Wu-Sung na 

20 maja zastwc'- ministra. nego w memora..ndum amb1tsa. dy Juszkowowi, o którą stara. 
spraw zagranicznych ZSRR Gu dy zaga.clnienia, że minister. nia. wszczęto 11 grudnia 19·18 r. 
siew rrzyjął charge d'affaires stwo sprnw zagranicznych nie 11Iinisterstwo spraw zagrani. 
W. Bryta..nii w ZSRR - Har. ma prawa rzekomo odmawiać cznych ZSRR nie może pomi. 
risona ·i wręczył mu memoran- wiz n1t· w;j'!lzd do ZSRR oso- ną.ć milczeniem niedopuszczal
dum zawierające odpowledi hom kierowanym do Zw. Ra. nego tonu memorandum am_ 
ministerstwa spraw .zagranicz. dzieckiego do ]Jrac:v dyploma_ basady i· za.wartych w nim po. 
nych ZSRR na.stępującej treści: tyczne.i, to taki ;punkt widze. gróżek za~tosowania repre~ji 

relacji korespondenta agencji tejże agencji w Hongkongu, północ od Szanghaju, odcina
Reutera, w wyzwolonym Szan tamtejsi obserwatorzy brytyj- jąc ostatnią drogę ucieczki dla 
ghaju panowała w środę wie- scy stwierdzają, że „gładkie" 150 tysięcy wojsk ~o.mintan
czorem świąteczna atmosfera. zajęcie tak olbrzymiego m:a- gowskich, które brały udZ:ał 
Władze ludowe zniosły godz:- sta, jak Szanghaj, wzmogło w bitwie o Szanghaj. 
nę policyjną i inne ogranicze- niezmiernie prestiż Armii Lu
nia wprowadzone przez wla- dowej. 
dze' Kuomintangu. Młodzież LONDYN (PAP). - Agencja 
a.kademioka. urząd:llila trium- Reutera donosi, że według nie 
fa.lne pochody na cześć zwy- potw.:erdzonych na razie in
olęs.twa. formacji - chińskie wojska 

W zmarshallizowanych Włoszech 
Strajk robotników rolnych lbiecała przeprowadzenie re

we Włoszech objął już ponad formy rolnej i przydz:elenie 
półtora miliona osób. W pu- ~runtów nieuprawnych chło
bliżu Bolonii policja zastrze- ·1om be~olnym. Jednakże o 
lila jedną ze strajkujących ru .ej obietnicy de Gasperi i je
botnic, Marię Margotti. W go klika zapomnieli już na
miejscowośc: Mediglii, w po- zajutrz po wyborach. Katego
bliżu Mediolanu, zastrzelony rycznie zresztą sprzeC.:.wił się 
zvstał przez obszarnika inny wszelkiej reformie rolnej we 
strajkujący robotnik. Set~ Włoszech przedstawiciel planu 
strajkujących zostało zmaltre- Marshalla, Zellerbach, które
towanych prz:ez żandarmer:ę go opinia jest ro7.kazem dla 
za branie udziału w demon- obecnego rządu włoskiego. 

stracjach przeciw łamistra.i- Obecny strajk robotników 
kom nasyłanym przez „spcja- rolnych chń,.;a· ż ma podłoże 
list · " S g ta · rządow" """' ow ara a 1 '• ekonom:czne jesł jednocze-
partię chadecką. śnie wyraz;m protestu mas 

Ja_kie są_ przyczyny te~o ludnośei wiejskiej przeciw re
!itr~Jku, ktory. szybk~łu ?~· - akcyjnej polityce rządu będą
mu~e cały ~raJ i .'~ J po ce~o na usługach wielkich ka 
v.:·azne za:x_nepoko~~1e w obo- pita.listów i obszarników. Jest 
zie reak~Jl w~oskieJ · protestem przeciwko polityce 
B~pos~edn.?1 . po~~~ podporządkowania się rozka-

st~aiku Jest ządame r~ . zom amerykańskim, co dopro
kow rolnych podw_yzszen! . .\ wadza do stałego pogorszenia 
1ch ~ędznyc~ zarobkow. Ro- sytuacji gospodarczej we Wło 
bo~nLCy ~o~m we Włoszech, to szech i do wzrostu bezrobOC:a 
naJbardziei i;po~edzona. c~ę~ć zarówno w miastach jak i na 
klasy pracuJąceJ, bezhtosrue wsi ' 
wyzyskiwana przez włosk:ch · 
obszarników. Głębsza przy<:'1:y Chadecki rząd de Gaspe-
na ruchu strajkowego wśród ri'ego ofiaruje jed·no wyjście 
robotników rolnych we Wło- z sytuacji: „rozwiązan:e" po
szech tkwi w niesprawiedli- dyktowane mu przez amery
wym podziale ziemi, w syste- kańskich kapitalistów, szuka
m:e społecznym, który korze- jących taniej siły roboczej. 
niami sięga w mroczną epokę RoZ".viązaniem tym jest emi
średniowiecza i feudalizmu. gracia „nadwyik! ludności" 

Dwie trzecie całej 7.iemi, u- we Włoszech. 
prawia.nej we "V\'loszech, na- Ale włoski rob<ńnik I chłop 
leży do wielkich obszarników włoski nie chcą opusze<iać swe 
włoskich i dostojników waty- go kraju. Żądają oni zerwania 
kańskich. Jedną trzecią posia- z polityką, która prowadzi do 
dają cbłcpi małorolni i śred- przekształcenia Wlocb w re
niorolni. Sześć milionów chło- zerwnar ta.niej siły roboczej, 
pów bezrolnych w ogóle ziemi ł.ądają przeprowadzenła re
nie posiada. form demokra.tycznych. a w 

Przed wyborami w ubie- piel'W'!lzym rzeft-wl• refnrmy 
lł.Ym roku l,lartia chadeck9. o- rolnej. 

ZSRR ponawia propozycje 
w sprow'e energii atomowej 
NOWY JORK (PAP). - De

legat radzieck:. Malik wezwał 
ponovvnie komisję atomową 
ONZ do opracowania projek
tów konwencji w sprawie za
kazu broni atomowej i ustale
nia zasad kontroE nad energią 
atomową. Komisja postanowi
ła przekazać propozycje ra
dzieckie swemu ,;komitetawi 
roboczemu". 

Twierdzenia, zawarte w bry. nia nie znajduje potwierdze- wobec wspóltiracowników am. 
tyjskim memorandum co do te. nia ani w praktyce d,vploma. ba.sady ZSRR, znajclują.cyrh 
go, jakoby miały miejsce wy- tycznej, ani też w normach pra się w W. Brytanii. Dla rządu 
padki prześladowania. przez or. wa między.narodowego, które brytyjskiego powinno być jas
gana radzieckie pra~ownikóvr przewidl\lję. taką. sytuację, gdy ne, że podobne metody skaza. 
amba~ady brytyjskiej są opar_ tej lub innej osobie można od. ne ~ą. na niepowodzenie w sto. 
te na nie,łusznych informa. mówić wizy jako „persona non sunkach z rządem radzieckim. 
cjach i pozhawio;e wszelkich grata". 
podstaw. Ponirwa:i chodzi tu Jednocześnie należy stwier. 
o obywateli railzieckich, pra· 1 dzić, że zawąrte w memoran· 
cu.focych w ambasadzie. to wy dum twierdzenie, iż rz:ę,d br_v. 
suni~te w memorandum pre. tyjski · rzekomo bez ograniczeń 

Prez. Auriol przyjqł 
.4 ministrów spraw zagranicznych 

Osiągnięcia i zadania Bepub liki Czechosłowackiej 
PARYŻ (PAP). - W środę 

wieczorem prezydent Repu
bliki V!ncęnt Auriol wydał 
bankiet w Pałacu Elizejskim 
na cześć ministrów spraw za
granicznych 4 wielkich mo
carstw. Przy wejśC:u do pała
cu gwardia republikai'1ska od
dała ministrom honory woj
skowe. 

Przemówienie prezydenta Klementa Gottwalda 
na Kongresie Komunistycznej Partii CSR 

zacji wielkiego programu re
form wewnętrznych i do za
cieśnienia pol:tyki sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i kra
jami demokracji ludowej -
w n:ektórych stronnictwach 
Frontu Narodowego tkwily w 
dalszym ciągu jeszcze siły WTo 
gie, które stawały się nawet 
tubą~reakcjl podziemnej. 

Wyda-rzenia lutowe, zakoń
czone klęską reakcji, wpłyne
ły orzeźwiająco na cale życie 
publiczne kraju. Dopiero tera:z 
można było realizować w peł
ni program rządowY, przewi
dujący wprowadzenie w życle 
Konstytucji ł wielu donio

Zwycięski luty nb. r!)ku u
t.rwalił ponadto poizycję Repu
bliki Czechosłowackiej na are
nie międzynarodowe.j. Opiera
jąc się na sojuszu ze Związ
kiem Radzieckim i z l•rajami 
clemokraeji ludowej, Czecho
słowacja może spokojnie spo
glądać w przyszłość, Jłewna, 
że nie powtórzy się dla niej 
drugie Monachium. 

Konferencja 
Bevin - Acheson 
PARYŻ (PAP). - Brytyjski 

minister spraw zagran:cznych 
Bevin i sekretarz stanu USA 
Acheson odbyli godzinną roz
mowę, podetzas której, według 
informacji z kół anglosaskich, 
przedyskutowali sprawę sta
now'..ska, jakie maia :i:ai\ć na 
czwartkowym posiedzeniu Ra 
dy Ministrów Spraw Zagra
nicznych. rozpoczynającym się 
o godz. 15.30. 

PREnl>ENT K. GOTI'WALD słych ustaw, wzmacniających 
Przewodniczący KP Cz. fundamenty gospodarczo- po-

Po hakreśleniu dotychczaso
wych osiągnięć, które utrwa
liły ustrój ludowo-demokra
tyczny i pozwoliły Czechosło
wacji wkroczyć na drogę, wio 
dącą do socjalizmu, prezydent 
Gottwald przedstawił w 10 za 
sadn:.crzych punktach zadania, 
których wykonanie doprowa
dzić ma Republikę do wyty

Komunikat 
lityczne ustroju demokracji lu Uwaga! Słuchaer.e kursu 

PRAGA (PAP). - Przema- dowej. czonego celu. 
w'.ając na Kongresie Czecho- Silnie zaznaczyła się po lu- dla korespondentów fa. 

. brycznych i redaktorów 
słowackiej Partii Komumstycz tym ub. roku konsolidacja po Spaak w Londynie 
nej, prezydent Republiki Kle- lityczna. Dzięki zjednoczeniu gazetek ściennych! 
ment Gottwald, który jest za- się partii socjal-demokratycz- LONDYN (PAP). - Przybył Dziś o godz. 17-tej wy-
razem przewodniczącym Par- nej z Czechosłowacką Partią tu premier belg:jski Spaak w kład „Istota państwa de
tii, powiedZ:ał m. in.: Komunistyczną zabezpieczono związku z przewidywanymi -mokracji ludowej". Godz. 

W r. 1946, w poszczególnych jedność klasy robotniczej, peł 19-ta - seminarium z wy 
partiach Frontu Narodowego niącej kierown:czą rolę w na- naradami Eul'opejskiego Ko- kładu „Co to jest kore-
dochodziły coraz bardziej do rodzie i w państwie. Daleko mitetu Marshallowskiego. ~pondencja". 
głosu elementy reakcyjne. E- Idące zmiany wProwadzono w W naradach tych wezmą Obecność obowiązkowa. 

lementy te, zamiast popiera- administracji publicznej, slu- równiez udział: ambasadol' Wydział Propagandy 
nia pracy nad odbudową Re- :iącej obe<>nie potrzebom ludu, ŁK PZPR 
publik~, usiłowały sabot.owa~ I a w dziedzinie szl,olnktwa t ~lanu ~a1:'5h~ll~ - Harr:man Redalroja „Głoea 
tę pracę. kultury u.uł.:u.iJ ..,.jA.lld roz- 1 brytyJsk1 mLIUste.r '1u.rbu - Robotniczego" 

Gdy p.rzysta.:oiono do raa.U- wóJ. __ -~ .... , ~-------------



• 
Str. t, Mr Hł 

Polska klasa robotnicza pozdra\via \Vystawa Puszkinowska w Moskwie 
IX Zjazd Komunistycznej Partii Czechosłowacji 

Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Zambrowskiego w Pradze Czeskiej 

UOSKW A. W Państwowej tu Pugaezewa" lr. 1834). Wy_ 
Bibliotece im. Lenina w Mo_ stawiono także czasopisma z I 
skwie otwarto w dniu 23 maja połowy wieku ubiegłego, jak 
wystawę książek, rękopi~ów 1 pa np. ,,Siewieruyj N~blu_dat:el", 
mi;i.tek po wielkim poecie rosyj „Syn Otieczestwa" 1 rn°:e, w 
skim, Aleksandrze Puszk inie. których drukowan? były pierw_ 

W imieni11 Polskiej :l.jednoczo
nej Par•ii Robotniczej i mas pra
cujących Polski - mówi tow. 
Zambrowski - witam serdecznie 
dziewiąty zjazd Komurostycznej 
Partii Czechosłowacji. 

Jednoczdnio przekazuję Wam, 
Towarzysze, i całej Waszej Par_ 
tii gorące pozdrowienia od prze. 
wodniczq.cego naszej Partii, To
warzy~za Bolesława Bieruta. 

Z ogromną uwagą. i sympatią. 

śledzi nasza Partia i cały nasz 
lud pracujący ?a szybkim roz.. 
wojem Ludowej Czechosłowacji 
nn drodze ku socjalizmowi, za 
wzrostem roli kierowniczej kla
sy robotniczej i jej awangardy 
- Komunistycznej Partii Czo
cho•lmvacji. 

Wasze wspaniałe zwycl~stwo 
nad reakcją. w dniach lutowych 
wywołało entuzjazm w naszej 
klasie robotniczej a zdemasko
wanie przez Was niecnej roli, 
którą. w ciągu tych dni odegrali 
prawicowi socjali:lci, poważnie 
przyśpieszyło procesy jednościo· 
we w pol•kiej klasie robotniczej, 
uwieńczone historycznym Kon
gresem Zjednoczeniowym. 

'l'ysiąc lat trwajQ. ożywione 
ltosun ki między naszymi kraja. 
mi. NiA brak więc nam perspek
tyw dla oceny naszych obecnych 
stosunków. ,J estośmy dumni, że 
nasze partie w Czechosłowacji 
i w Polsce, dzięki zwycięstwu 
110.d faszyzmem, dzięki rozgro
mieniu niemieckiego imperializ
mu przez bohaterską. Armię Ra· 
dziecką., f!.:ięki rewolucyjnej wal 
ce naszych narodów, w ciągu 
paru lat powojennych potrafiły 
stworzy~ takie ..nocne pcidstawy 
i takie szerokie ramy coraz ściś
lejszej "współpracy między na. 
szymi państwami, jakich ni9 
znała historia stosunków między 
JLaszymi narodami, 

Współpraca ta rozwija się prze 
ile wszystkim na najistotniej
szym dziś froncie walki o trwa. 
ły pokój, o zngwarantowanie 
bezpieczeństwa naszych granic. 
Wspólnie walczymy p~,zeciw po. 
lityce agresorów anglosaskich, 
przygotowujących poprzez mar
ahallizacJę Europy, poprzez obez 
władnienie ONZ i pakt atlanty. 
eki oraz przez regenerację mi
litaryzmu niemieckiego, od· 
wiecznego wroga naszych naro. 
dów, nową wojnę światową., o 
panowanie imperializmu amery
kańskiego nad światem. 
Współpraca ta krzepnie na po

lu stosunków gospodarczych, któ 
re nabrały niebywałego vr histo. 
rii naszych wzajemnych stosun
ków rozmachu i mają. warunki 
do jeszcze szybszego rozwoju 
dla obopólnych korzyści i po
myślności naszych narodów. 
Z.ą.czność między naszymi kraja. 
mi rozkwita wreszcie coraz bar
dziej na polu zbliżenia kultural
nego. Ten nowy tn> stosunków 
międzynarodowych stał się moż. 
liwy dzięki temu, że obydwa na
sze kraje wstąpiły "na dron so
ejaliZmu, że oparły swą wzajem. 
nf! politykę na zasadach interna. 
cjonalizmu. 

Ten nowy typ stosunków miQ
dzyn?.rodowyr.h stal Sil! możliwy, 
bo obydwa nasze kraje znajdują 
Sil! w światowym obozie pokoju, 

demokracji i socjalizmu, któremu waków i z postępującego zbliże_ 
przewodzi Związek Radziecki, nia między naszymi krajami. 
dający naszym narodom wspa- Dlatego tak nieprzejednani je
uiały wZór nowych stosunk;iw ~te3my wobec wszelkich przeja
między wolnymi narodami, sto- wów nacjonalizmu i tak dumni 
sunków opartych na solidarności. z pontęp1jącego internacjonalL 
i wzajemnej pomocy, na posza. 8tyc1mego wychowania naszych 
nowaniu suwerennośCi narodów i mas ludowych. 
bezinteresownej pomocy silniej- Nasza Partia swój internacjo-
szego dla słabszego. 1rnlizm wykuła w uporczywej, 

'l' a nasza codzienna, twórcza trwającej dziesięciolecia walce 
współpraca i braterska solidar- z falą nacjonalizmu, która nie 
ność zdziera mask~ z imperiali· tylko zalewała drobnomieszczań· 
stycznych i titowskich oszezer- siwo, ale wdzierała się niekiedy 
ców i niweczy ich kłamstwa. głęboko i w sr:eregi klasy robot-

Tow. Zambrowski kreśli dalej niczej. 
obraz osiągnięć demokracji Judo· Walka bohaterskiej polskiej 
wej w Polsce w dziedzinie poli- klasy robotniczej, jej patrio
tycznej i gospodarczej. tyzm i internacjonalizm sprawi-

Kierownicza rola naszej Partii ły iż bezpowrotnio m inęły nie_ 
w tej odrodzeńczej pracy zyska- dawne czasy, kiedy ludzie postę
ła jej olbrcy-mi autorytet w ma· pu i rewolucji w Świecia widzieli 
3ach pracujących i uznanie w w Polsce kra.i zacofania i obsku· 
całym obozie demokratycznym. rantyzmu, aren~ rozpaRanych tn
Potężnym źródłem dodatkowej tryg imperialistycznych obcych 
siły Partii stała się osta\eczna mocarstw, źle maskowaną. przez 
likwidacja rozłamu w polskiej rzekomą niezależność i pseudo
klasie robotniczej i zjednoczenie „mocarstwowość'' polskiej bur· 
PPR i PPS na gruncie nauki żuazji. 
marksizmu-leninizmu. Kasz internaJ.onalizm sprawił, 

wą. Czechosłowacją. oparta jest 
na zasadach internac,ionalizmu 
i na uznaniu zasady przodują· 
cej w światowym froncie demo. 
kracji i socjalizmu roli kraju so
cjalizmu - Związku Radziec
kiego - twierdzy pokoju i po. 
Rtr,pu, 

Wzrastają,ca. w naszych brat
nich krajach rola. kierownicza 
klasy robotniczej, której wy
mownym dowodem jest fakt, iż 

u steru nawy lJaństwowej w oby. 
cl.wu krajach stoją robotnicy a 
zarazem przewodniczący Partii, 
Towarzysze Bolesław Bierut i 
Klement Gottwald, b~zie jesz
cze bardziej rozwijała nasze in
ternacjonalistyczne związki, a 
rozwijają.ca. się współpraca brat
nich narodów Czechosłowacji i 
Polski przyśpieszać będzie i u
łatwiać i u Was 1 u nas marsz 
ku socj:i.lizmowt. 

Niech żyje wieczny sojusz 
narodów Czechosłowacji i narodu 
polBkiego! 

Niech żyje światowy front po
koju, demokracji i socjalizmu 
na czele z ZSRR! 

Niech żyje wódz i nauczyciel 
międZynarodowej klasy robotni
czej - Towarzysz Stalin! 

Na wystawie znajrlują. się wy sze utwor;r Puszkina. Je.st t~~: 
dania utworów Puszkina, druko ?.e czas01p1smo „Sowrem1eno1k 
wane jeszcze za jego życia, wy z r. 1836, które wydawał sam 
dania zbiorowe, które się uka- Puszkin. Pierwsze dwu~omowe 
zały przed rewolucją paździ~rn i wydan ie utworów Pusz.krna wy 
kową w latach i,tnic>nia. wła_ szło w latach 1~38-:1841. ~d kj 
dzy radzieckiej oraz wiele je~o pory ukazało s ię wiele zb1oró:W 
zbiorów poezj•i w ró?.nych języ- utworów porty, ale wsz.l'.stk1e 
kach narodów ZSRR i w języ one hyłv niedokładne i mepeL 
kach zagranicznych. Wystawio_ ne. Dopiero. po Re~olucj~ Paz_ 
no również partyt11ry oper ro_ dziernikoweJ ~pu§c1zna hterac. 
syjskich do tekstów Puszkina, ka po Pu~zkinie została opr:tCQ 
obecne wydania jubileuszowe wana na. poilstawach °:auko
jego utworów i bogatą. biblio_ wych. W ZSRR w okres.ie lat 
grafię. 30_tiu wyszło 1223 wyditn 'B . u. 

Zwracają. uwagę pierwsze wy tworów Puszkina, a. nak~a.a 1ch 
dania. utworów Puszkina, jak przekroczył cyfrę 40 m11Ion6w 
np. „Cygan" (rok 1827). „Poł- 1 egzemplarzy. 
tawa" (r. 1829) i „Dzieje hun_ ----

CHŁOPI i ROBOTl'llCY 
leczq się i uczq w uzdrowiskach 

Frekwencja kuracjuszy 
chłopów i robotników - wzra
sta w .sanatorium w Cieplicach 
z miesiąca na. miesiąc, sięgaJąc 
obecnie ponad pół tysię,ea osób. 
W czasie, gdy w sanatorium le 
czyła. się duża ilość chłopów, 
Dyrekcja Pa:6stwowych Uzilro_ 

wisk zorganizowała specjalne 
wycieczki do wzorowych gospo 
darstw wiC'jskich w pow. jelenio 
górskim. Przepr-0wadzono rów_ 
nież wykłady o najn crn·gzych 
osiągnięciach Polski i Zw'(! zku 
Radzi<>ckiego w dziedzinie agro 
techniki. 

Gruntowna praca ideologicz· iż naród polski zyskał taką au.. 
na w szeregach partyjnych, to- werenność polityczą i gospodar
warzyszą.ca. Kongresowi Zjedno· c,:ł, jakiej nie .uznał od wieków 
czeniowemu, zdecydowane prze- i w ciągu kilku la.t wysunął się 

~7r~~1!~n~~len7riiz!~et:sz:1~:~ ~a~~:i~~:~!ujących ustrojowo Dlaczego brak delegatów na masówkach przedkongresowych 
pozostałości reformistycznych i matego też s taą wzgardJł U··'"'gi 0 ,.,,,ehraniu „ałoa-i w ot!dz.e!e i PZ.>6 Nr 2 
nacjonalistycznych w polskim nasza klasa robotnicza. tra.ktuje "'"' ,.. ""' ""' e 
ruchu robotniczym, oraz szeroka trockistowskich odszczepie:dców Robotndcy Oddrla.łu I PZPB cząc referat zachęcił zebra- bezpośrednio nie były formu-
kampania ideologiczna przeciw ,, n• 11 <'- Nr z obeon.1 na swej masówce, nych do dyskusji, odezwało łowane, jako dezyderaty pod 
nosicielom odchylenia prawico- chyłej drobnomieszcza.:dskiego mieli dużo zastrzeżeń 00 do się wiele głosów, wskazuią- adresem Il Kongresu i doty-
wego i nacjonalistyczne·go w nacjona.bzmu stoczyła Ilię do o. d:ldałalnośct Zwią7ków zawo- cych na poważne niedomaga- czyły raczej wewnętrznych 
Partii, wybitnie wzmocniły u- bozu imperia.limltL dowych na ich teren:e pracy. n!a akcji socjalnej w zakła- spraw fabryki, niemniej jed
zbrojenie ideologiczne Partii o. Rozwijajl}c& 1i.f} 1np6łpraca Gdy przedstawiciel zw. zaw. dach Oddziału t „bawełnianej nak były św'.adectwem niedo
raz 'wywołały w szeregach par- między Polskf! Ludową i Ludo- Włókniiarzy tow. Palusiak koń !dwójki". Choclat sprawy te statecznego zainteresowania 
tyjnych pęd do pogłębienia wie- ----i się odpowiednich komórek 

;~:::k~ist:i:::;6~:~~~~w:r~~e~: K ,r a 1· o w a n a r a d a c e n t r a I h a n d I o "' y c h ~rt~:~h r~~~~:.mi pra-
mienie wielkiego dorobku i do- l'I Od tkaczki tow. S!ępień do-
§wiadczenia przoduj11-cej Partii W Sprawie rozszerzenia systemu OSZCzędzan!_a wiadujemy się, że robotnicy 
międzynarodowego ruchu robot. ł d . nie posiadają szatni, tow. Par-
niczego - WKP (b). W llwia· i WSPÓ ZaWO nlCtWa pracy tyka mówi o niedostatecznym 
-' •-· k " h · · 1 I I d · d i n!eregularnym przydziale u-c:.omo.,.,1 szero 1c mas partyJ- w· dniu wczoraj~zym odbyła się ma. p anowego systemu oszczę- genera nego po sumowania ys-

h WKP (b) · a · k · H dl brań roboczych, tow. Muras-nyc autorytet Jest w Łodzi krajowa no.rada oszczę zama. USJi dokonał minister au u 
ł Ó • ni Ce szarpacz. skarży się że kro-bezsporny. G ęboko d<> szereg w dnoliciowa i wap6łzavrodnictwa Następnie z ramie a ntra Wewnętrznego tow. Dietrich. sna, na których produkuje 

partyjnych dotarło przeświad.. pracy Centrali Teketylnej, Cen. li Tekstylnej zabrał głos tow. Tow. minister omówił zadania, się czarny materiał, nie pc>
czenie, iż WKP (b) daje nam trali Handlowej Przemysłu Skó- Strzelbicki który zobrazował do jakie ma ~ wykonania pra. siadają dostatecznego ośv.rie
wzór realizacji ZIU!a~ marksiz- rzruiego oraz Centrali Handlowej tychczasowe osiągnięcia Centra- cownik handlu uspołecznionego, tlenia elektrycz.nego, co wply~ i; 
mu-leninizmu, wzór internacjo. Przemysłu Odzieżowego - zor- li, posiadającej ju.t 261 zespołów który musi wnikać w potrzeby wa u_jemnie na jakość produk 
nalizmu i patriotyzmu, a miar!} ganizowana pr:r.ez Komitet w~półzawodnictwa. klienta, znać war~nki lokalne i cji : nadwyręża wzrok pr::cow 
zainteresowania w Partii dla Współzawodnictwa Pracy przy Po referatach przedstawicieli wiedzieć, jakie towary są. w da nika. 
doświadczeń WKP (b) jest nio- Zarządzie Gł~wnym Zwil}zku Za pozostałych Central, którzy o. nej chwili najbardziej potrzeb. Niektórzy robotnicy wysu
bywały w polskich stosunkach wodowego Pracowników Handlo mawiali wykonanie planu oszczę ne. Od pracownika handlowego wali już konkretne żądania na 
fakt wydania Krótkiego Kursu wych i Biurowych RP. dnościowego i sprawy rozwijają wymaga się również imcjatywy, II Kongres Związków zawado 
Historii WKP (b) - w miliona. Na naradzie byli obecni min. cego się współzawodnictwa pra energii i przedsiębiorczości, któ wych, dotyczące zreformowa-
wym nakładzie. Handfo-Wewnętrzneg<> tow. Die cy - wywią.zala aif} tywa dysku •a mu~i pobudzać do czynu. nia pracy Ubezpieczalni Spo-

Zdajemy sobie iprawf, il głów trlch, przed.staw·ieiel KO PZPR sja.. Na zakończenie tow. min. Die łecznej czy rozbudowy m!esz-
nym iródłem naszych lił i głów- Dyskutanci P'Tacali uwagi} na trich zapewnił zebranych, że kań. Wniosków tych było jed-tow. Olesiński, przedstawiciol 
nt rękojmił nuzego niepodleg- KCZZ tow. Kie11zczyński. brak odpowiednich kryteriów w wezystkie uwagi i postulaty wy nak niewiele - widocznJe ro-
łego bytu i zwycipldego budow. ocenianiu indywidualnych i zes- sunięte na naradzie pod adresem botnicy rrledostatecznie zdaią 
nictwa socjalistycznego jest nasz Narad!} otworzył prezee Zarą polowych wyników wsp6łzawod- Ministerstwa będą. rozpatrzone i sobie sprawę z olbr1ym:ch 
udział i Wl!półpraca. w niezwyclę- du Głównego ZZ Handlowców nictwa. Dawali równie! szereg wyciągnie się z nich odpowied. kompetencj'. Zw. Zaw. 
!onym, socjalistycznym obozie •ow. 8ierpi.1iski, poezem referat przykładów marnotrawienia ma. nie wnioski. Centrala PZPB Nr 2 nie 
ZSRR i krajów demokracji ludo. dyskusyjny wyglo8il przewodni- teriałów i transportu. Po przemówieniu tow. mim- przysłała na zebranie ani jed
wej, w oboiie p<>koju, obejmują. czę.cy Głównego Komitetu Współ Pracownicy placówek detalicz stra Dietricha zobrani uchwalili nego delegata na Kongres. Bez 
cym wszystkie pi>Stępowe siły zawodnictwa Pracy tow. Przed- nych nawoływali do jak najlep- wytyczne dalszej pracy, walki z wątpienia potrafiłby on nawet 
świata. borali szego obsługiwania klienta i osz l-iiurokracją., socjalistycznej ob. z czysto terenowych spraw wy 

Dlatego t7le wsruaze4 i rado. Mówca 1twierdzil na watępłe, ozędzania~o czasu. ~ługi konsumenta, opieki nad łowić istotne z.al{adniE>nia. k'ó 
§ci przysparza. naszej klasie ro- !e pomimo istniejących poetę. Sprzeda.wcy zwracali aię do kiero przodownikami, racjonalizntora re pow:nny znaleźć swój wy
botniczej każda wie!ć o osiąg. pów stan ogólny handlu uspołecz wnictwa z proAbę. o zorga.nizowa- mi i nowatorami, rozbudowy raz na Kongresie. l\la.sówkł 
ni~ciach i zwyci1!9twach wielkie- nionego nie jest jeszcze zadawa nie odpowiednich kursów, na któ szkolnictwa zawodowego, uspra przedkongresowe powinny się 
go kraju socjalizmu, o osią.gnię. lający . .Analizuj11-c wnikliwie za rych mogliby uzupełniać swoje wnienia dystrybucji itp. :~a.n::i:~~~yw:t~:!Y 01:c~:~ 
ciach państw demokracji ludowej ~adnienie - mówił dalej tow. wiadomości dla lepszej ohsługi Następnie poszczególne Centra ś'Posób zapoznaJą się najlepiej 
i całego światowego obozu po- Przedborski - musim1 11twier. konsumenta. le przedstawiły konkretne zobo z żądaniami 1 z ł.vczenfami ro 
koju i demokracji. dzić, że stan ten da sil} napl'&- Po dyskmji przemawiali: przed wiązania dotyczą.ce planu oszczę botników, a na Kongresie bę-

Dla.tego tl>,k cieszymy Bit z kat wi~ pl'zez racjonalne planowanie, stnwiciel KC ZZ tow. Kleszczyń dno~ciowegQ. współzawoćlnictwa dą mo~li wriąr żywy udzia.' w 
dego Waszego zwycięstwa., z kaś rozwinifcie współzawodnictwa 

1 
ski oraz przedstawiciel KC pracy i dalszej 1·.ozbudowy sieci nakreślaniu nowYcb r••"od 

degq osiągni~cia Czechów i Sio- pracy i eumiennego zastosowa.. PZPR tow. Olesiń.ski, poczem detalicznej i hurtowej. irracy zw. zaw. Sam. 

W. ~ża1ew 154 poważna rozmowa, ale nie rozumieli, dlaczego nie mo
gą jej przerwać 1 dlaczego Aleksy nie życzy sobie, aby 
weszli. 

i zadowolonego z siebie. Powiem więcej: jeśli dostrzegę 
człowieka spokojnego i zadowolonego z siebie, to przesta
nę mieć do niego zaufanie. Dla mnie samego przeżycia 
te są pełne nieznanych mi dotąd wzruszeń. Przecież by
łem na froncie, powąchałem prochu, i nagle gdzie się 
znalazłem? Pragnąłem powrócić na front i jak trudno 
mi było opanować to pragnienie i prawidłowo wszystko 
rozumieć. 

Daleko od Moskwy 
• Pomyślcie, AJ.osza nad tym, co powiedziałem. Po-

siadam prawa człowieka doświadczonego przez tycie 
i dlatego ostrzegam was. Niech ręka boska broni, ażeby 
z wami zdrzyło się to, co stało się ze mną: że utracicie 
na pewien czas rytm życia, a kiedy wskutek silnego 
uderzenia powrócicie do siebie przekonacie się, że wa
sza siła wasz rozum, talent, wymieniliście na drobne 
miedziaki... Ach, jakie to przykre i męczące, gdy czło
wiek przekonuje się pewnego dnia, że tak wiele roz
trwonił bez sensu, bez pożytku, na próżno ... 

Topolow PQrywczo i z goryczą kiwnął głową. Jego 
zdenerwowanie udzieliło się Aleksemu. Zatroskana 
i ciemna od zimowej opalenizny twarz Kowszowa roz
j aśnila się. A Topolow nagle zamilkł i ciężko oparł się 
na fotel. Po wypowiedzeniu wszystkiego jak gdyby 
oprzytomniał. Ujrzał w ręku czerwoną chustkę i pośpie
sznie ją schował. Zdjął czapkę, rozwiązał szalik, opuścił 
kołnierz płaszcza - gdyż zrobiło mu się gorąco. 

Aleksy milczał. Stary podniósł wzrok i idąc ;ia spoj
rzeniem Kowszowa odwrócił głowę do drzwi, gdzie sta
li Greczkin, Zenia, Pietia Gudkin, Kobzow i Filimonow, 
za nimi widniała duża twarz Libermana. Widzieli, że 
1>0miedzY. ToDolowem. a ~ows:zowl!Dl odbywa się jakaś 

Kowszow dostrzegł, !e brwi starego zmarszczyły się 
z niezadowoleniem, i widać było, że tałuje, że rozpo
czął rozmowę. 

- Cóż, zakoi>.cz:ymy na tym. Rozmowa nie udała li . 
- szepnął starzec. 

- Wybaczcie towarzysze - zwr6cll się Aleksy do sto-
j ących przy drzwiach. - Jesteśmy z Kuźmą Kuźmiczem 
w tej chwili bardzo zajęci i w żaden sposób nie mogę 
się zwolnić. Za pół godziny poproszę was wszystkich. 

Współpracownicy odeszli zdumieni. Topolow siedział, 
a na twarzy jego zastygł gorzki uśmiech. 

- Drogi, Kuźmo Kuźmiczu ,- cicho pCYWiedział Alek
sy i stary od razu się uspokoił. 

Młody inżynier stał przed nim, twarz jego była oży
wioną a z wyrazu" oczu można było wnioskować, że . 
w.:izystko, co Topolow powiedział przyjął bardzo poważ
nie. 

- Proszę mi wierzyć, ze to, iż zwróciliście się do mnie, 
tak samo jak wszystko, co usłyszałem od was - wzru
szyło mnie do głębi. I na szczerość odpowiem szczero
ścią. 

Aleksy próbował wciągnąć dym, ale papieros już daw
no zgasł: 

- Obecnie trudno jest .znaleźć człowieli.a sookoineao 

Aleksy odrzucił zgasły papieros. Spojrzenie jego pa
dło na brudnopis nieskończonego sprawozdania. Zdecy
dowanym ruchem odsuną zapisane arkusze. 

- Wątpię, czy będę mógł was ucieszyć jakimiś spe
cjalnymi rewelacjami, - roześmiał się skonfudowany 
wyczekującym, pełnym naprężenia spojrzeniem Topolo
wa. 

- Uważam, że ponieważ milczeliśmy zbyt długo, po
winniśmy się wresźcie wypowiedzieć. W ten spooób 
będzie nam później łatwiej pracować. - Aleksy zrobił 
małą pauzę, a stary potakująco kiwnął głową. - Chciał
bym powiedzieć tylko małe słówko, ażeby was obronić 
przed waszymi własnymi atakami. Nie wiem, co zda
rzyło się kiedyś w waszym życiu i dlaczego zamknęliście 
się w sobie. Ale ja, Beridze i Załkind oraz inni towa
rzysze rozumieliśmy: widzimy przed sobą nie prawdzi
wego Topolowa, a jakiegoś dumnego człowieka, który 
nie jest w formie. Nawet Pietia Gudkin to zrozumiał, 
gdyż w innym wypadku nie poruszyłby tamtej sprawy. 
I nie popełniliśmy błędu, twierdząc: jest różnica pomi~ 
dzy Topolowym i Grubskim!_. 

li:. d. n.) 



W CBT n'ie uznają organizacji partyjnej 
Samowładzłw o „speców" - przynosi szkodę przedsiębiorstwu państwowemu 

Centralne Biuro Techniczne izolacja kierownictwa od za- nic n.de robią w kierunku jego I walczyć o zmianę tej sytua
jest zakładem, produkującym logi i jej organ!zacji partyj- rozwoju. Pracown".cy Biura cji pogodiił s!ę :z nią, z.ado-
1 konstruującym nowe typy nej. Zupełnie nie doceniając Konstrukcyjnego skarżą się, walając a'ię faktem sameg-> 
ID8BZJD włókienniczych. inicjatywy 1 twórczej myśli ro że inżynierowie nie dostarcza- tylko :isbnienia organ:izacjJ par 

Zaprojektowane w B'.urze botnika dyrekcja uważa że ją im pracy, a cenne godziny tyjnej przy CBT. Oczywiście, 
Konstrukcyjnym p~ez inży- specyficzny charakter pr~ed- robOC'Le mijadą na jałowych ta rezygnacja i samo zadowole 
nierów plany w~ruJą do pro s'.ębiorstwa upoważnia tylko pogawędkach. nie Komitetu Partyjnego ~o
totypownl, gd2:1e ślusarze- inżynierów - wylnvalifilkowa Nie lepiej wygląda fil!_ra.wa wodowało osłabietnfe dyscypll 
monterzy i tokarze nadają im nych fachowców do zabiera- oszczędności: CBT CQ prawda ny partyjn~ wśród towany
realne «:s~ałt:>: - wytwama- nia głosu w ~rawach produk sporządziło plan oszczędno- szy, 
jąc odpow1edme maszyny. I cyjnych. śclowy, jednak sporn•dziło go · „, t · d ..... Rzecz prosta, że tego rodza-
moze u.a ego w za nym z za- tak, jak robi sio coś z rozkazu, 
kładów P ł h · I choć nie wszystkie """ra- ... ju sytuacj! w CBT nie DHJl'!na 

rzemys owyc me u- ~.... bez zrozumienia sensu i po-
•awnęt~'a S1'• t t wy, omawiane przez dyrek,..ię, dłużej tolerować. .,.. ... „„ ... w ym s op- ~v trzeb tego, co sio zr0bi. N:e 
niu łącznoś • ntvm1• d są sprawami produkcyjn'""' " J-ili 1 ekr tow c ,,..~··· ę zy pracą „ .. ...., m~~y z'adnych wątpliwości, = ....,. s etarz -

wnik ł a · f' niektóre np. dotyczą przydzia ~„ -v~„ · 
praco a umys owe„o l 1- że suma 2 m.llionów złotych, Cwik nie potrafił niczego do-

g · k ł • · CBT lu mieszkań służbowych dla zyczne o, Ja w asme w . przewid2'lianych do wygospoda konać, jeśli tow. inż. Frankie-
Zdawało by się zatem, że pracowników - taki się już rowania, stanowi zaledW:e ma wicz, jedyny łącznik pom:ędzy 

t j Ś · ł k takt utarł w CBT 'llwycza3', że i w en wza emny, ClS y on łą CZ"ŚĆ tego, co w istocie moi organizacją partyjną a dyirek-
1 WS O.ł · bl' · · tych sprawach rozstrzyga3'ą " 1 ł I ś-J P praca pow-..ny z izyc na bv_ było zaoszczędzić. cja, wo a d a „ w,ętego ~o-
1 d . 6' h oo· tylko wykwalifikowan: fa- li u z1 r znyc zaw ow, uczy- z drugiej strony ta niezwy- ko3u" nie poruszać „partyj-

'ć · h t chowcy, a decyzje - korzyst-
ni z me zwar a grupę pra- kła sytuacJ·a, w jakiej zna.la- nych drażliwości", obowiąz-

ik . · h ól ne oczywiście w pierwsizym k' · ... · cown ow, zw1ązanyc wsp - zła Si" organizacJ'a partyJ'na iem Komitetu D~elnky ;:)ród 
1 · ·1 tr k rzędzie dotyczą ich samych. " ś nym ce em i wspo ną os ą o w CBT mus'.ała oddziałać na mie cie - Prawa, - któremu 

dobro _!3iura i jego produkcj:. Ta sytuacja organizacji par jej wewnętrnną sprężystość. podlega organizacja przy CBT 
Przy bliższym zapoznaniu tyjnej nie pozostaje bez wpły- Zakładowy Komitet Partyjny - jest jak najszybciej zająć 

8ię · jednak ze stosunkami, pa- wu na pracę B!ura oraz na je pozbawiony tak ważnej pod- się tymi sprawami i zmienić 
nującymi w CBT okazuje się, go gospodarkę. Zorganizowa- stawy działania, jakim jest je gruntownie dla dobra przed 
ie jest inaczej, że pracown:cy no tu współza,wodnictwo, lecz wgląd i wpływ na sprawy pro siębiorstwa i jego załogi. 
umysłowi i fizyczni - to dwa objęci nim kierownicy grup I aukcyjne ·zakładu, Zamiast R. Schabowska 
światy, że - zdaniem inż,ynie
rów - tylko właśn::e ludzie z 
dyplomami uprawnieni są do 
współpracy z kierownictwem, 
• rola pracownika fizycznego 
«prowadza się wyłącznie do 
mechru-t:C'mlego wykonywania 

Motozbytowi trżeba pomóc 
Części samochodowe i opony nie sq naleiycie przechowywane 

p0leceń odgórnych. 
Ta sytuacja - tak typowo 

W Olłtatnim eza.sie Centra.la. przyznanie lokalu przy ul. K1. dlowej Przemysłu Skórzanego, 
Handlowe. Przemysłu :Motoryza !~kiego 138. Mii.eki się tam która dotychczu nie przeprowa 
cyjnego napotkała n.& dotkliwe garaż dawnej firmy „TemiJO" dzałe. koniecznych tn remon. 

t6w, a obecnie ma zamiar zbu 
prz~woj~nna - . jest szcze- trudności w swej pracy, wynL wyposażony w ha.lt o powierz
gólme mezrO'ZUrmała dlatego, kłe z braku właściwych wa.run. chni 500 m kwadratowych, sta. 
te w CBT, zatrudniającym 400 
pracowników, jest dość liczna, ków lo1rn1owych. Zarówno Ekll. 
bo 68-osobowa organi-r.acja pozytura Rejonowa tej instytu 
partyjna. cji, ja.k i Składnie& Centralna, 

Fakt, iż koło PZPR sl_rupia zatrudnia.ją.ce razem ponad 200 
w swych szeregach w p:erw

cję benzynową. ze zbiornikiem, 
kuźmi.ę, akumulatornię, 39 bok· 
sów eamochodowych. Posesję tę 

przyznano jednak Centrali Ha.n 

rzy6 t&n obiekt i wpta.wi6 w 
tym miejscu gmach, bardziej 
odpowiadajf!.cy jej pot.rzebom. 
Byłoby to jednak niesłu&zne i 
sprzeczne z dobrze pojętym i'll-

1 teresem gospodo.r1ci paMtwo· 
wej. 

• A... 

„ Nic złego 

IW. I 

6'~0 
na ł " zmarego 

Pr:iy&lowie lacimkie powiada: de mortuis nil, nisi bene -
o zmarlych nic. krom rzecsy pochlebnych. Wolno tedy i nalety 
nawet - w obliczu majestatu śmierci - powołać się na „zfote 
serce", „świetlany umy.!ł" c:y „kryształowy charakter" niebosz· 
csyka, nie wypada atoli w żadnym wypadku wyra:ić się, ii byl 
to - sa przeproszeniem np. ś. p. łajdak. 

Nie podejrzewamy dygnitarzy rządri USA. o głębszą majomo.ić 
kultury łacińskiej, ale dalibyśmy :z:a to wagon gumy do żucia, że 
przysłowie: de mortuis nil, nisi bene - nie jest im obce. W prz~ 
ciwnym bowiem razie nie zamknęliby chyba obłąkanego Forr~ 
stala na ucz:ycie drapacza nieba, po:i:ostawiając mu jako jedyną 
drogę do wriścia na świat.„ otwarte okno. 

Oc:ywiście, pozbawiony poczytalności b. minister wojny USA 
„skorzystał" z uprzejmie ofiarowane; mu okazji i „sam" po
łożył kres Mvemu awanturniczemu Ż\'ciu wojenne1za podi:egacza, 
nie kładąc jednak byna,imnie krP.su kompromitacji rządu USA. 
„Samobójstwo" Forre.~tala jest tei kompromitacji jeszcze jed· 
nym charakterystycznym przyczynkiem. 

Sądzić - nie sądzić ... 
Przypominacie sobie początek pięknej balfody o Edwar· 

dzie VIII? „Nad brsegiem morza ,,t.al Edward VIII, listki 
akacji obrywa: „kocha, nie kocha, lubi nie lubi - i swoją 
Simpson przyzywa„.". 

W sytuacji Edwarda Vlll znajduje :iię obecnie sąd brytyjski 
tD Sonthampton, który 14 bm. - na zlecenie ambasady amery· 
kamkiej w Londynie - wydal rozkas are,,ztowonia Gerhardta 
Ei~lera. Wydal rozkas aresztowania i teraz .,obrywa listki ake
cji", wróiąc dalssy ,bieg Jprowy: sqd:ić - nie .,ądzić, odroczyć -
wznowić, wmowić - odroczyć.„ „Ma,icme" te zajęcia trwają 

j!li: blisko dwa tygodnie. Sąd brvtyjski nie może jako§ do tej 
pory „przyzwać'' bogini 1pratviedfi1t·ości - Temidy, obawiając 
si11 widocznie, ii okaże się ona ln~ka1rn dla niewinnego Eislera, 
surowa - dla bezprr1•ia popełnionego pr:tez mieszaną szajkę 
g1Jltgster6w anglo-amerykamkich. 

F.r. 

szym rzędzie pracowników fi- pracowników, mill8ZCZQ. się w 
zycznych oraz ki1ku kreślarzy budynku przy u1. Skrzywana 6. 
przesądził, że nie mogło ono Na.'tym terenie też mieściły się 
znaleźć płaszczyzny porozu- dotychczas ws=stkie m az 
mienia z bez.partyjnym kierow -J ag Y-

Jak załoga PZPDz. Nr 2 realizuje swói plan oszczędnościowy 
nictwem B!ura. W konsekwen ny. 
cji organizacja· partyjna w W tych dnia.eh oddzia.ł Nadzo 
CBT odgranicrona. została od ru Budowlanego ZarzQ.du Miej 
zagadnień produltcyjnycb za-
kładu. skiego zarządzil opuszczenie 

A przecież porO'ZUmienie or głównego budynku instytucji, 
ganizacji partyjnej z bezpar- groźQ.cego mw1111e.niem. Na sku 
tyjną dyrekcją n.!e musi i nie tek tego »Motozbyt" mn.siał 
Willpo napotykać na trudno
ści. Bywają wprawdzie wy- przepełni6 pozostałe maga.zyny 
padld, gd)l bezpartyjni dyrek- i w tej chwili . dętki, ez~i aa. 
torzy nie zawsze rozttmieją moehodowe, opony leżą. atosa.· 
lub chcą zrozumieć rolę orga- mi, eo !?<>woduje Jligzczenie ma 
mzacji partyjnej w zakładz'.e 
pracy. ter:iału i r.tw11.ru. nieber.pieeuń 

Ale nie zawsze tak bywa. stwo pożaru. Również z braku 
Wręcz przeciwnie: :zmBmy licz m~eJSe& na.prawy 11&U1oehodów 
ne wypadki, gdy bezpartyjni muszą. być przeprowadzane na 
dyrektorzy dobrze rozumieją 
rolę orgwniza.eji partyjnej, ko- podwórzu. Robotnicy, poi::bawie 
rzystają z jej pomocy, opiera- ni stołówki, wpożywają obiady 
~ą się w swej pracy codzien- na wolnym powietrzu. 
nej na autorytecie organizacji Kierowni~wo Motosbytu" 
partyjnej, dzięki czemu wzra- " . 
sta ich własny autorytet od dawna r;dawało sobie &praw"' 
Wśród załogi fabrycznej. I że należy zatroszczy6 się o no-

W CBT, niestety, tak nie wy lokal dla placówki montażo 
jest. Tu istnieie kompletna wej i złożyło nawet wniosek o 

Poszczególne pozycje plrunu 
oszczędnościowego PZPDz. Nr. 
2 składają. mę na łę.czn11o kwotę 

przewidywanych do końca bie
żącego roku, oszczędnołci w su 
mie 38 milionów 82S ty?lią.ce 

824 zł. Tyle właśnie postano
wiła zaoszczędzi6 załoga „dzie
wiarskiej dwójki'' (łą.cznie z 
zobowiQ.~ami ~jętymi c1a 
uczczenia Swięta 1 Maja i II 

Kongresu ZwiQ.zków Zawodo
wych). 38 milionów - to po

wa!na au.ma i potrzebny jest 
dobrze zorga.nizowa.ny wpilek 
całej załogi, wmnotona cnj
no§6 w ka.idym oddziale pr0-
dukcji, teby ustalone oazczęd.. 

no6ci zostały .zrealizowane. 

J'a.kte przedst11.wia.j11o lrit d<>
tychezuowe osiągnięcie. PZPDz 
Nr I, ja.lde poeyeje planu ob-

jęła. już kampani11o oszczędno

~ciowQ. f 
Zmniejszenie procentu odpad 

ków ma przynieś6 według pla... 
nu ponad 1 milion zł. oszczęd

ności. Dotychczas najwięcej od 
pe.dków miał Z{l.WM:e oddzia.ł 

cewiarni. Najlepsz11o metodą. 

walki z marnotrawstwem przę

dzy okazało się tu współza

wodnictwo. Zadaniem. Zespołów 

współzawodniczących stałe. sił 

jak naJ°'ba.rdziej oszczędna. go_ 
spodarka surowcem. W ten 9p<> 

s6b procent odpadków na t1&

wie.rni, w porównaniu s lutym 
zmniejseył się w kwietniu o O,S 
procent, osiQ.gają.ee obecnie 0,6 

procent. W szwalni dzięki usta 
wieznie przeprowadzanej kon
troli, ilo,6 odpadk6w w kr<>
jowni zmniejszyła się do 0,2 

proc. ze.A wynik walki o 'Uillie-

N a si delegaci na Kongres :~:~e 1 ,;::!dnesi~~=:~ ~~ 
Tow. Zofia Rosiakowa z PZPB Nr 7 padków o a procent mniej3zt 

Odką.d tow. ROSia.k.Owa zosta· wej Polsee tow. R.ol!Jia.kowa od nezoi6 Kon.gre.a Zq:ikcSw Za.wo w mieeią.cu kwietniu, nii w 11-

ła. wybrana przez zalOgę PZPB razu rozpoezęle. ożywiont pra.· dowych zobowłę.nła tit jeu. biegłyeh miesitcaeh. 
Nr 7 delegatką. na II Kongres cę w partii i w Zwią.zkaeh Za. cze podnie46 ilo66 ! ja.k<>M Powdną. pozycje ,,. planie 
Zwią.zków Zawodowych, ma gło wodowych, będ11-c w e.ią.gu swej produkcji. 
wę pełnQ. „kongresowych" trzech la.t członkiem Ba.dy Za.. Tow. Ro3ia.kowa będzie do. oszczędnoAciowym at&nowi pod 
tpraw. Przecież to nie byle kla.dowej. Obecnie jako przq.e brze reprezentowa.6 interesy ro niesienie wyda.jnoAcl. pracy n& 
ja.ki obowią.r.ek spłyn'2 teraz ka-przodownice. wyr6żnia 1ię botnik.ów ba.wełnie.n.ij 1.ki na 1 roboezo..godzinę. Łt=:r lię 
na prządkę , przodownieę. W spośród wszys-tkieh b>biet, pr& Kongresie Zwię.zk6w Ze.wodo- to oczywi.Aeie •ci4le s wykona. 
Warszawie, w obe<mości delega cują.cych w tym oddl'.ia.l&. A.by wyieh. 
tów ZwiQ.zk6w Zawodowych z dem planu produkcyjnep. 
ca.łej Polski, będzie reprezento PZPDz. Nr. ! postanowiły pla.n 

wała. wolę i Ży<eunia kilku Gorqce pozdrowienia tea wykona6 do 111 llstopa.da 
tysięcy robotników. Nie można i wyprodukow~ do 81 grudnia 
opu~ci6. ani jednej .słuszne~ .u· dla II Kongresu Zw. Zawodowych 

Znac!ln11o oszczędnoś6 przy· produkcji wyrobów jedwab-
niósł ta.kże pomysł . zastosowa· nych i bawełnianych sytuacja. 
nia kontroli technicznej w Par przedstawia się znacznie go
biarn\, Dotychczas towar prze- rzej. Zamia.st przewid:i:i.a.nych 
wożony był po ufarbowaniu 90 proeent primy, fabryk& ~
!::ez kontroli wprost do maga.- ~ią.ga dotychczas w najlepszym 
zynu.. Potym przechodził przez wypadku 84 procent. Poniewa! 
pruownie, znów przez maga- bielizna bawełniana i jedwab. 
zyn, gdzie go księgowano i do. na stanowiQ. 7/5 procent ogólnej 
piero p6tniej w krojowni orze- produkcji zakładów, plan ja· 
ka.no ery towar ten jest dobrze kościowy nie jest, niestety, wy 

ufarbowany, ezy wogóle nad!l pełniony, a tym samym usta.lo. 
je si~ do dalszej produkcji. ne oszczędności m. podniesie. 
W przeciwnym ra.zie odRyłano niu ja.kości towaru nie zostały 

go snów przez maga.zyn do far jeszcze zrealizowane. 
biarnL Oczywiście w ten spo- Przed za.łogą „dziewiarskiej 
s6b tracono na.próżno wiele ro. dwójki'', przed ra.dą. zakłado

boe~n, wzraetafy także wę. i organizacjQ. partyjną. etoi 
n.iepotrubnie kOll7Jty transpor- więc poważne za.danie wzmo. 
tu. Obecnie brakarka. odra.zn żeni& czujności i kontroli w nie 
na miejscu decyduje o ja.kości których oddziałach produkcji 
ufarbowanego towaru, a prze. (a przede wszystkim w farbiar 
prowa.dza.j.,e za.razem stałQ. kon ni, w 11zwalni i krojowni). Na. 
trolt, wpłynie na podniesienie leży rozwinąć i pogłębić współ 

jakoAci produkcji farbiarni. zaw~nictwo pracyt ob&jmnją.· 

Sła.bą. stroną. w rea.liza.cji ple. ce dotychcza.8 tylko 30 procent 

nu OllZC~d.no41ciowego fabryki z.a.logi, zorganizować zespoły, 

lf niedoetateezne wyniki w których zadaniem będzie ubie. 
wa.lee o podwyższenie Jakości ganie eię o u.zyskanie jak naj. 
produkcji. wyŻ&z!'j jakości. Ta niedomaga 

W produkcji wyrob6w weł- jQ.ce. dotychczas pozycja planu 

nianych PZPDz. Nr. 2 postano. osv:izędnościowego PZPD.r. Nl\ 
wila osi~~ 92 proeont pri- 2, musi atał eię największą tro 
my. TymcZMem załoga mo!e ską całej fabryki, jc!eli suma 
vr tej dziedzinie poehwa.li6 się 38 milionów złotych. ma by6 11 

US)'8kaniem 98,8 procent pierw końcem roku całkowic:ie Ol!lilai
szego ptunklll. Jednakże w\ gniętę.. · H. Sam. 

wagi nie wolno pominą.ć ani Je· . . . rb. ponad plan 417.000 sztuk 
dnej bolą-0zki którą. powinni . Na zebra.mac;~, odbywaJQ.ey.ch \setek .. p1erwszogatunkowej pro- bielizny. Załoga dobrze pojmu- J\asi korespondenci f abr')}CZ.lli piszą 
rozpatrzyć o.bradują.cy l w mia się u nas z raCJl Kongresu zw;ią- dukCJl s 86 do 90 proo. je twoje obowiQ.zki. X:ddego 
rę możności usuną.ć, przez opra zków Zawodowych, rob?tmcy Załoga Oddziału trzeciego _. Jak . R d z k ł. d 
cowanie innych, lep&z.y<:h me_ nas~ch zakładÓ';, W Cr.&llle dy· bowiąza.ła się Og&I'Dllo6 wapółza- miesią.ca plan produkcyjny jest pracuje nasza a a a a owa 
tod pracy poszczególnych komó sk~sJi podkreślaJę. czołowQ. :olę wodnietwem pracy 75 proe. pra· przekraczany i można eię apo. Nasza Rad& Zakładowa została reyłki, a. nie ma komu przypiln()o; 
rek Związków Zawodowych. Związków Zawodowych w ~ziel~ cownik6w. Oddział VII podnie.. dziewa6, ze koni8(! br. przynie- wy~ra~a w 1948 r. i składa się ~;wać ich sprostowani&. Na uspra.. 

Tow. Rosiakowa ma już do· poprawy. bytu klasy robotniczeJ. eie odsetek wyprzędu z 89 do 95 sie całkowite wypełnienie pl&- z p1ęc 6b p d · · dli · · d 
kła.dnie obmyślone projekty. z Pracowmey. naseych zakładów. są. proc. : iu os . r~ewo m.czą.cyni li ie w1eme ra ców należy do-

k z K z nu l dodatk,owyeh zobowią.zań. J~St tow. Ju~kiew:cz. Obiektyw <lać, że może sami nie orientuj\ 
~akimi wys tą.pi na Kongresie. prze o~ani, e ongres mą.z- Wydział Inwestycji i Odbudo- me sądzą.c,_ me mozna na.szej Ra- I się tak dob.rze. Trzeba było bY, 
Przede wszystkim więc zwiększa k~w Zawodowych da. równocześ· wy postanowił założy6 podłogę Podniesienie dyscypli)ly pra... dy. po.st;a:w-16 za. wzór. Wpraw- p_omyśleć o bliżazyru zaznajomie· 
nie funduszów na akcję socjal· n_ie mocnQ. odpr~wę_ tym. wszyst· betonową. w magazynie Oddziału cy daje także poważne oszczęd d~1~, Jesh chodzi o sprawy drob· mu ich z tymi kalkulacjami. 
ną., na rozbudowę prze. dszkoli i kim, któr~. w J&k~kol:viek spo· VII na miejs.ce zniszczoneJ·, drew no•ci·. PZPDz Nr. 2 11tara3'n. meJS · k złl · · 

kó b tk ób a k " "' . z~, JB. rgam~owa.me w_y- Dobrych chęci napewno im nie 
ż!.ob • w, a y wszys i~ pracow 5 zagr ZBJQ. po OJOW1. nianej. s-ię zmniejsey6 do minimum c1eczk1 do Wrocławia, przydziel zabraknie Do . dl' t 
nice mogły pozostawiać swe W związku z tym robotnicy C ł zal PZPW N 36 resztek, udzielenie pożyczki bez. kre•e wpr.owadwzeie_ i e~o . w o.i 
dzieci iJOd należytą. opieką.. Bę PZPW Nr 36 samor~tnie podJ'ę- ł a a oga d . : przet- ilość sp6foieft i opuszczonych t . k 6 . . ,,. ma w .zyc1e nG-1 
dz.ie doma.ga.6 aię również zor. sy a gorQ.Ce poz romeru.a wseys . bo d . zwro neJ omu z załogi itp„ to wej umowy zbiorowej ki d 

. . . k k 1 Ił szereg uchwal na ezę66 Kon· kim delegatom na Kongres skła. ro czo.go zan. I na tym od· wykazała ona wiele inicjatywy, trzeba było usta.Inc' now~ si'aetll~ 
gamzowania. na wię szQ. s a ę A wi Odd 'al 1 b ' · · · I. I a.ł • • · "' "' 
wczas6w rodzinmyeh, otoeunia gr'esuał. . ęcl.:k 'd Z1 , zoa.lfo- daję.c KongresO'Wi zarazem ży· cmku nastą.pila wyra na po- a~ t~'o' się i~te:ekSUJe spra.wa· płac. Gdy obliczenia wykazały, 

ro'--tników stel<> 
1
• troakliw" mą.z się z i W1 ~wa" ~ a· czenia, by pokazał całemu ma- prawa. Np. pr&eownitly umy- I1U • """:el wagi, Ja zorgamzo- pewne · ł 6 • ś · · t 

';''k I k k .,. "' betyzm wśród załogi do dnia 30 tu te robotnicy polscy zespole· ł . 'l „ ótn' :6. • • wa.me żłobka. i przedszkola. I b . mew a ciwo ci, m ei:wen. 
opie Q. e ars Q.. . ' , ~ owi i o~c sp ie ~ru.e3s:iy d.ze„ . . u CJ& Rady Zakładowej w ZwiQ.zku 

Z k M d . ra.11ta. e· hpca oraz spopularyzowa6 ezy. ni w jednolitych Zwię.zkaeh za. . . . urzę. 11 sa.mtarnych, komeez. Zawodowym a.n· ł . d 
't a fDl n~tem cwhz ..n-rw tanie broszur, książek i gazet <>- wodowych stoJ'" na. etraży po- h o 0,1 proc~nt, pracownicy f1· nych w każdej fabryce. świad· 6kutek ku o ios a pozą any, 

jE'S r ll&Jr0211ll&1 l!ZY -r•~ • d . §' .1 Ś6 ze.st 'kó • "' , 2 3 • t O t d b•t . , n zadowoleniu całej Z&'f 
Tow. Rosiakowa z n iecierpliwo raz ó&o n1~ ~ i o uc trn1 • .Vf koju i dobrobytu mu pracują- zyczru , procen. pusr;erone czy ? dr;~· i .me .fa.kt, że mi- łogi. 
~iQ. oczekuje dnia 1 czerwca. wksp t·al.awo n171ctd:wa50 w zee1m eych. roboczo.godZlilny w ubiegłym mo z~ fab ogi,_ m.e z. ~go w 
Nie od dziŚ interemją. ;if!. r.pra- ·war e z o proc. B. Łukaszewicz miesię.cu wyrażały się już cy- naszeJ a ryce me u1tmeJe. 
wy dotyczące klasy robotni. Zespół tow. Habery z Oddzia- korespondent fabryczny frQ. o .J,4 procent mniejszą niż Albo weimy sprawę OBLL 
cze'l. Po wn-inie w wolnej Ludo lu II zobowią.zał się podnieść od· "Głosu" PZPW Nr 36 w miesia.r.u lutYJJI.. ,C:C.El!t. Czest.n zdarza.ja sie O· 

J. Tomaszuk 
4orespondent fabrycmy 
„Głosu" PZPW ... T. 27 
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Wypowiedzi 
naszych maturzystów 

J Kol. Wochna 
chce byt agronomem 

I 
.. , .. „. 
:„~ 

~ ·:· 

Nr 14ł 

Czy Wasze Koło tok pracuie?
W' Y CIE <CZK. A 

r Musimy dać młodzieży 
wszelkie ułatwi en „ a w nauce 

Tydzień Towarzystwa Burs i Stypendiów 

Dobiega końca okres gorqcz
kowego przygotowywania sit 
do egzaminów dojrzałości, czy
li tzw. matur. W wiciu łódz. 
kich szkołach 'rednich matury 
sakończyły się. Wielu kolegó\v 
ma już ze. sobą okres wytęfo
nej przedmaturalnej pracy. 
Do nich należą m. in. kolega 
Wochna Sta.nisła.w, absolwent 
XXI Państwowego Gimnazjum 
typu przyrodniczego. 

Wldeiwie - to siv ma
filr.Y nie balem. Nie bali się 
jej wszyscy ei, którzy systoma. 
tycznie i pilnie uczyli sit przez 
cały rok szkolńy. 

Kol. Wochna zdał maturę -
zdał · ~obrze, mimo że sporo 
czasu po§więeil pracy w orga
nizacji ZMP. Gdyż trzeba wle
dzie6, że jest z niego nielada 
aktywista. Nie ta.lowlll pre.. 
cy dla organizacji, a.le to mu 
na złe nie wyszło - przeciw
nie: organizacja nakazywała 
właśnie dobrze się uczy6. I ko
lega. Woehna zdał .zarówno e~
zamin pr.r:ed organizacją, jak i 
przed władzami 11z~olnymi. 

Tegoroezny Tydzień TBS ob· 
chodziliśmy 1r kilkaunście dni 
po uroczyl!tości11.eh, awitzanych 
z Tygodniem Ohtiat;r, Ksit:tkl 
i Pra.ey. Te n.apozór niezwiąza
ne ze aob'° obchody 'eiśle łllCZł 
się ze aobą. · 

Po1'ka Ludowa otworzyła 
przed młodzieq roł>otmiczę i 
chfopSokt podwoje azkół powne 
chnyeh, średnićh i wyżtlzyeh. 
Ci, ei> chcą 111~ ucr,y~, otrzymali 
ku temu wszelkie ułatwienia. 

Niomnlej jednak spora cztś6 
młodzieży $11ajduje eit jeszeze 
w bardzo ei~lr.ich waruakach 
nlMerialnyeh. Jest to młodzid 
oderoeona - przeważnie w wy 
niku bestu.l1tm ni•mieckleh. 
Tej młodzieży trzeba było po
móc. Powału Eadanie w tej 
dziedzinie wzi~lo na 11iebie To 
warzystwo Bun 1 Stypendiów. 
Organiz&cja ta wysiłkiem ollłe 
go aopołecze:6etwa zdobywa łun 
dusze, ptzeznaezone na pomoc 
dla ncąeej lit młodzieży. 
Jesteśmy w trakcie obchodów 

zwi,zanyeh z IV Tygodniem To 
warzyatwa B11l'I i Stypendiów. 
Trzeba, a.by zar6wnó w okresie 
Tygodnia, jak i p6foiej mło_ 

Rozpowszechniajmy 
prasę ZMP-owską Zapytujemy nas7lego kolegę, 

eo zamierza robi6 dalejt 
. W ramach Tygodnia ™irittty 

- Uczy6 się. - pada zde~:r- Książki t Prasy Zarząd Miejski 
dowe.na od?ow1edt. Chcę póJA6 ZMP .,, Piotrkowie przeprowa... 
do Wyż~z~J .szkoły Gospod~r- dził w mieM!e ulieznt llprze_ 
stwa. W~~Jskiego, na wydz111ł dat pruy OTge.nizl.6yjnej. Plo 
e.gtonomn •połecz~ej. nem tej akeji byłe. sprzeda! 

- Z pewno~ellł zapyta.cie, 1000 egz&mplarzy Pokolenia'', 
dlaczego na WSGW. - cięgnie 300 1gz. ,,Nowej W~i" oraz 2110 
da.lej nasz rozmówca. -; Otóż egz. Awiat& Yłodyeh". Na wy 
musicie wiedzie6, ie jeste1!1 •Y- r6foi;nie w tej pracy zuh1żyła 
nem chłopa i chcę powróc16 na kol. Florcnkowa, która w ciągu 
wid, tam skę.d wyszedłem. .Ale 1 i p6ł godtiny eprzedllła 120 eg 
pragnę powróci6 ja.ko :lacho- Zf'mpl&.uy, on.z kol. Tkaez6iirna 
wieo, jako rzeczywiście dojrza_ która 1przedała 90 egz. „Pokole 
ły człowiek, by bra6 6wiado- nie.''. Pon&dto wyróżnili się kc> 
mie czynny udział w przebudo. ledzy: Bożyk ł Bartnfoki. 
wie · gospodarczej i społecznej Henryk l144lr:a 
wsi polskiej. I widnie jako Xorespondent Trybuny 
agronom 1połeezny r;dmah.6 w Młodych,'; 
tym kierunku najwięcej. Roz- · 

dzież brała czynny udział w * • • 
popularyzowaniu idei lmra Kwesta. ullezna na TBS, EOr 
stypendiów. Trzeba, aA)y mło· ga.nuowana przez ZŁ ZMP dała. 
dzież ZMP_owska przodowała ponad 70 tysi ęcy El. Na 'tVyrÓŻ 
we wazelkieh akejach, przedaię nlenie za.sługuj'° nas~pujący ko 
branych przez TBS. Nie może ledzy: l3oldolski i Zimkowski 
by6 w Polsce Ludowej ani jed (zebrali 3461 d). Ma.dej i Lach WkroezyliAmy w wiosenno· 
nej dmew<Czyny, ani jednego (zebrali 2398 r;). LoboBiówna i letni etap naszej pracy organi 
chłopca, który mimo chęci i Pałezy:6sk& {n&bra.ły 2891 · zł). za.cyjnaj, Dlatego też formy na 
zdolności nie będzie .mógł się Podczas zbi6rki na.jlepiej spi szej prłl.Cy w kole siłą. rzeezy 
uezy6. Odpowiedxialn,~6 za to sali ~ ZMP-owcy a dzielnicy muszą. Bię zmienU. Niewątpliwie 
ponosiłoby cale 11p0łoozeń9two. Bałuty. dla pewnej cięści przewodniczą. 

Nasi Czq~elnlcy olszą„. 

Brygada SP nie ·pozostaje w tyle 

Wielu junaków z 11 Brygady SP ochotniczo 
sakOł poclo!lcerslr:tch 

wsf.tpUJe do 

jł talde w pracach 1połeez. 
nych, I tak n. p. przeprowadzo 
na przez nich zbiórka na Cen
tralny Dom 1.Ilodzieźy, dała. 
13.371 zł. ZMP-owcy rzucili ha 
sło lf"SllÓła.wodnictlwa r.espoło. 
wego w pracy, nauce i wyszko
leniu. Niektóre plutony jak 
n. p. pluton 1 kompanii m l 
pluton ID kompanii I uzyskują 
stale ponad 200 proc. normy. 
CzM&mi wyniki przekraczają. 
nawet 300 proc. normy. W pra. 
r,ach tych wyróżnili się junacy 
Suski, Błaszczyk Władysław, 
Dró.tdź Marian, Idaaiak W a.le· 
rian, Skowro:6ski Marian. 

Nie zapomniano także o pra. 

cyeh kół zmiana ta. jest nie) 
dnokrotnie kłopotliwa, a. to dl& 
tego, te nie każdy zdobędtie 
Bię na utozmaicont koncepcj~ 
pracy orga.nli~aeyjnej. Wyd&jt 
mi aię, " !e będzie .ruaznll rH. 
ezii. wyjś6 z murów miasta n& 

świeże powietrze i tam prowa 
dzi6 pre.cę samok&ztaken.iowł, 
świetlicową er;y szkodeniow.., 
Dopomoże nam w tym wypad· 
ku nieco zapomniana juz for. 
ma - dobrze zorg~wanr. 
wycieczka.. · 

N a słowo wycieezka każdy 1 
Was a pewnośei'ł u§mi~hnie 
się i powie: .Ależ to przecież 
nie trudnego - bardzo łatwo 
zorganizowa6. WlaJnie o tę or. 
ganizaeję chodzi. Nie zawue 
łatwo jeat 1:or1anizowa6 dobrą, 
pożyteczną. wycieczkę. Podst-._ 
"Ił powodzenia wycieczki je1t 
przede wszystkim cel, który 
jej at&wiamy. 

Rozpatrzmy sprawę na .kon. 
kretnym przykładzie. Jedno 1 
łódzkich kół ZMP.owskich po· 
stanowiło urządzi6 wycieczkę do 
Spały. Postarali aię o anto i po 
jechali. Specjalnie tadnyeh inte 
rasujących obiektów nie zwie· 
dzali, tracili czas na chodzeni>: 
dla.. .•. chodzenia. Oczywiście, że 

11 Brygad'a SP, złołon& z jU 

na.k6w Łod.11 1 województwa, 
wysłana aostała. do odbudowy 
najwifkuych w PolsM Zakła-

warunki w nmej Brygadzie na.łyka.li się żywictnego powie_ 

dów Chemicznych w Oświę 

cimit. Cel ich pra.cy r.y_ 
skał należyte zrozumienie 
i uznanie miejscowej ludno,ci, 
co znalazło 1wój wyraz. w ser· 
derznym powitaniu, jakie zgo
towano naszym chłopcom. Ne. 
kddym zresr.tą. kroku o4więei· 
mianie otaczają dziarskich ju
naków przyjaznt opieq. Fakt 
ten, jak również b&rdw dobre 

sprawiaj,, te chłopcy bardzo trze. i to wuylltko. Czy tego 
rodzaju wyciec1k~ ositgn~a · 

czielnie pra.cuj'ł i wcale o.o do- swój cel wychowawczy _ nie! 
mów im aię nie apieszy. Wielu z proetyeh przyczyn. Gdył nie 
z nioh opowie.da. o głodzie, ja- posiadała go. 
ki panowa.2 przed wojnt na A oto drugi przykład. Jedno 
wsi, o tym jak to chleb jadało z kół Urenowreh zotga.nitowa 
aię tylko w niedzielę i łwięta, Io wyefeozkę równłeł do Spały. 

Ale przed w:r;J!zdem Znrzę.d Ko 
jak to i dzisiaj niektórzy z la odbył Mebranie. Koledzy z 
nieh, pr11.Cuj'łCY u bogaczy I Zarządu podzielili tit :funkcja. 
wiejskich, ll'ł nielito&ciwie wy· mi, kierownikiem wyci!lezki zo 
korzystywani. Jest w~ród nich staj prze1rodniet~cy koła, o~o 

wiedzialny u IIAttkę łpinra, 
sporo takich, kt&rzy jadąc d<i inny kolega - ta opracowanie 
Brygady porft:Z pierwszy w ty- Junak - ZMP-owiec Włady- programu wycieczki. Zarząd Ko 

Sław Błaszcayk 1 Z.0dZ1 ł ..,. t lł • e „ft 
~:c;en!~ wsi, ws:a~7:~':1:ct;,~ Powsta1·ą nowe koła wiei· skie Z M P 
wyeh szkół, porady pra~e, 

ciu jechali pociągiem. Jest tak a yvl! Il.W przez wyc1 ez""'ł' 
wyrdny cel: wycłeezK.e. winna 

że •poro (szczególnie tych u cach łwietiicowyeh, rozwijają- zeapoJ.i6 członków koła - wdro 
wsi) analfabetów, dla których eych się bardzo dobrze. Oprócz :ty6 ich do planowego spędze. 
zorganizowano apećjalne ku~ wielu własnych imprez, juna· ni& cza111, zapozna.6 ogólnie na 
sy poprawnego pisania i e...+a.. cy byli równie! na. przedetawie przykładzie Spały z sytuaejQ. 

walka z wyzyskiem, praca przy Ozolowy aktyw ZMP naszego W cię.gu jednego dnia do 11ze 
rozbudowywaniu 1półdzielni pro mia.ta odwiedził ostatnio ~reg reg6w naszej organizacji wstą.· 
dukeyjnych - oto zadania, dla wlli powiatu piotrkowskiego. p~ło l 80 nowych członków. Elzcze 
wypełnienia których idt na Wsztdme lr.oletby nasi •potkał~ g1lnle dobrze koledzy na.si byli 
wydział llgl\Onomii 1połeeznej. 11ię s l!erdeer.n~ przr.ltciem, 1 prznmowanl przez młodzieł wsi 
Chct bowiem, .teby nuze poko- w ka.Mej wń, w której dotyeh· 
lenie rozwijało 11ię w zdro- cza.s nie było organizacji ZMP, Boryczew (gm. Wad.lew) i 
wyeh., sprawiedliwych, eoojali· 1powwt&jł eoras llcmiej koła Ostrów (gm. Grabica). 
stycznych we.runkaeh. ZMP. B. M\ka 

-; " niu w teatrze i kinie. Choci.a.ż drzewoatanu w Polsce. 
ni&. Ani jeden junak nie wr6- turnus rozpocą.ł sit niedawno, Koledzy pojechali na tę wy 
ci do domu, ja.ko analfabeta.. motna juil d:z:U powiedzie~: ju. cieezkt ne wporzędzonym r; 

ZMPowey, których w Bry· nacy 11 Bryg&df SP, nie przy góry programem dnia. Wyglę.· 
gadzie jeet ponad 200 przodu I Il.OSZ!! ttjmy Łod.11 1 wojewódz- dał on natttpująeo: . godz. 7 ra , I twu. no - wyjazd, godz. 9 - przy 
ją w pracach Bryfady. Prz<idn Z. S. jazd do Spały, godz. 9.SO -

W- BLICHU 
wspólne łil.lada.nie, godZ. 10 -
za.pozna.wanie się s gatunkami 
drZew, godz. 11.30 pogad!lllka. 
na tema.t drzewosta.nn w Polsce 
t 1naczenia gospoda.n:Eego lasu, 
godz. lSł,30 - na.uka. śpiewu, 
godz. 18.SO - w.spólny obiad, 
godz. 14.30 zwiedzanie cieka.. 
wych obiekłlów, godz. 16 

szkolą się budowniczowie nowej wsi 
ucsy~ się zawodu rolnlC21egO mlo· 
dzleiiy. Pierwny tura liayl po· 
nad 100-u 1hichacsy. Nalńępn-8 były 
jestcM Uczńlejne. OArodelt po· 
cz-I s;iybko dłwiga~ ltlę z gruzów. 
Ludo"W& Państwo prtyszło mu z po 
111oc4. 

5<ł hektarowe go!!podll.rttwo d&· 
walo coro więcej lepnyeh plo· 
nów. Do ośrodka przybywało co· 
raz wlęcl!J nowoctegnyeh maszyn. 
Ośrodek posiada dZilś 20 sztuk by· 
dla rogatego, fi le.oń! roboczych, I 
sporo rogaei"ZDy. Z łatdym dni.em 
było l Jest l•pi•J. 

Dyrektor IA~um ltol.nla:eqo ob. 
Kol. Zygmunt Kaniewski, Sekr. Za· Łnkowsk.i Jan mA wiele do powie· 
rządu Szkolnego ZMP w Blichu. dzeni11. Mówil o szkole, o ludziach, 

kJŁ6rzy w niej byli, ~ ł bijdą . 
Prawie s niaego zaczynali cl, Pytam o kol:& ZMP o Ich dział&.!· 

którzy w marcu 1945 r. budzili ność, o to, eo zroblłT dla &lebłe 
Bl!c!n do życia. Trudne l zmudne I dl& śzkoły. - „Organi.zacjl ZMP· 
były to wysiłki . Budynek szkoły <J\nklej zawdlllęc.Mmy bardzo Me· 
Awleclł pustymi Jamami ok.len. w le - mówi ob. Dyrektor. - Chłop 
Bllchowsk.lch oborach porykiwało cy lllmi przedslfłblorll wczelki-e alt· 
Jedyne 6 krów. Wszystko porzu· ej•, pomaga.i. Mm atczen:e ł my 
con.a w nieładzie 1 zaniedbaniu. równie:! staramy 91~ lJll pomóc. Je
C6t to jednak znaczy dla l\id-zl. l stem z nieb zadowolony". 
któny che- hudO'Wać 1 tworzył Id41 I kołttgaml do ZMP·ow*'ei 
Jeszcze w marcu 1945 r. Blich o· świetlicy. Dufo w niej łwł~ej zie· 
~-an_~ja~l\_s;lłil~ leni. W Iaą.Pl~!.-~ h • 

lony ćw.l.czy z zapałem. Na !lto· 
lach pełno kompletów dzienników 
I czasoplim. Spostrzegam „Poko
lenie", „Nową Wieś", „Trybunę 
Ludu", „Głos Robotniczy", Dzien
nik. Ludowy I Inne. 

Dwa koła klasowe tworzą Za· 
rząd S&kolny, którego przewodni· 
czącym jest kol. Mańka - Se
kretarzem jest k-01. Kaniewski Zyg· 
munt z Wloclawskłego . Jest synem 
byłego fornala, który pracował w 
pańskim dw-0rze przed wojną. Zy
gmunt ciężkie miał wtedy życie. 
Obecn.te ojciec Zygmunta posiada 
swo.ją własną ll'liemlę, przydzieloną 
mu E reformy rolnej. 
Gospodaruje na niej I pracuje o
prócz tego w PGR·rze. Zygmunt 
również będzie ua roli praoowal 
ale lepiej I wydatnie.I- Uczy Ilię 
przecież w Blichu . 

Kol. Adamcz11lc. Jurek, miody U· 

czeń Blichu, który już trzeci rok 
szkoli się na porządnego fachow
ca, 1 dumą oprowadza mnie po 
goSpodarstwie. Oglądamy narzę. 
diilowtile. Pokazuje ml stare I no
we maszyny rolnkze. "Gdyby tak 
jeszcze traktor„. - W2dycha kol. 
Juall; 

Deszcz . pnestał padać I wypo· 
godziło się zupelnia, ltledy wcho
dziliśmy do obór. Betonowy chod
nik przez środek, czysta bielone 
ściany, łcleki do gnojówki, elek
tryczne lampy. Rzędem stojll kro
wy, jałówki, cielęta. Prawie wszyst 
kie to rasowe „holenderki". Są I 
dwie „szwedki". Kol. Jurek po· 
klapuje przyjaźnie jedn11 z nich 

- „Czarnula" nasza najlepsza 
Daje 36 litrów mleka dziennie. Ale 
będzie dawać Jeszcze Więcej - do 
daje. 

Konie to także namlętno~ć Jur 
ka, mówi o nich z zapałem I og
niem w oczach, jak o najlepszych 
kolegach. Wiem, te li niego bę
dzie oobry hodowca, te wldci
w·ie pojmuje sw11 nauk(I. Tak Jak 
"CMP-owiec pojmowal! powinien . 
Da~o mo:tna by jeszae pisać o 

Kol Clełlsk Stanisław. Prof. Lice
um RelJ!Jezego, Opiekun kół ZMP. 
Szczery ptzyjaclel młodzle:ty. Kie
ruje pr~ manego na cały J)owiat 
ZMP-owskiego zespołu artystycz
nego. 

Bli~t:m, o ludziach na9Zej Organ!· pomagaJll I aarm wiele kortysta
~aCJi ~órzy się tam ucz11 I pracu- iii 1 wyj11.2dów. Dumni 511 z11 swe
lll: W1ele mi je8Zc"te polc.azywilll, go ośrodka, ż jego przeszłości, 
~iele spostr~głem tam d.oekawych chlubnych tradycji I ze swych o· 
1 godnych uwagi rzeczy. I hecnych osl!lgnięć. A najwałniej-

Zres:z:t11 Blichow1aków zna z ich sn jest to, te doskonale wiedzą 
pracy organizacyjnej cały powłat. pc>co się uct11. Wledt11, te gdy stad 
TW10rzą przecież zespół Brygady wyjdą '-.U 1u.ttlawać nową polską 

'111.iltowe..l. Jeżdh na. koła. um.a. w.i.AL ...Q~ 

gry t zabawy, !JOdz. 17 - wie
czornica. lhrietlicow11. na. świeźym 
powietrzu, godz. 19 - wyjazd 
ze śpiewem. 

Po -powrocie rozmawi.alUmy 
1 uczestnikami wycieczki. Wszy 
/cy byli zadowoleni, a. kol. Ka 
zimierz Piasny tak oto mówił o 
swfch wrażeni&eh: wycieczka 
nauczyła nas wiele, a przede 
wszystkim tego, jak można ży6 
w gromadtie. . 

Oty Wasze koło Ydwnież orga 
nir:uje 10ryeleczki i jakiego fil. 

dzaju t Czekamy Dl\ odpowiedzi! 

A Zychówna 

Uwaga traktorzyści 
Wszyg,cy koledzy, umieję,ey 

obsługlwa4 traktory, proszeni 
są o zgłoszenie się do kol. Woj 
eieeh.owskiego - Zarząd Ł6d~ 
kiZMP..aL~~~...t .~ 



GLOS PA6IANltl 

Kroni~a Pabiani~ W czerwcu Odzieżowcy Otrzymają nową świetlicę 1z życia ZMP 
WIECZOR POŚWIĘCONY 
TWÓRCZOSCI BRONIEW

SKIEGO. 

KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 2·7 maja 
1949 r. 

Dziś: Jana 

Jedną z ważnych zdobyczy 
socjalnych są świetlice fa
bryczne. Umowy zbiorąwe 
wszystkich branż i zawodów 
gwarantują robotnikom urzą
dzenie świetlic przez dyrekcje 

' poszczególnych fabryk. Swie
tl.!ce są bowiem ogniskami kul 
turalno-oświatowymi, skąd 
promieniuje wiedza, gdzie mo 
żna znaleźć po pracy odpoczy
nek i godziwą, przyjemną roz 
rywkę. 
Załoga Pabianick'.ch Zakła

dów Przemysłu Odzieżowego 
na przestrzeni przeszło czte
rech lat istnienia fabryki. nte 
posiadała właśc!wie działają
cej świetlicy. N1e można bo
wiem było nazwać świetlicą 
-niewielkiego pokoju, który od 

WA~EJSZE TELEFONY dano w roku 1947 na ten cel 
Stra.t Pota.ma - O 
Komisariat M. O. - 63 
Zarząd Miejski - 66 
P. O. X. - 112 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 
Dworzec Kolejowy - 91 
Telegraf - 213 

na oddZ:ale „A" przy uHcy 
Warszawsk1ej. Około 50-ciu 
metrów kwadratowych prze
strzeni, dwa stoły i kilka krze 
seł oraz głośnik radioWY i ~tół 
ping-pongowy, to jeszcze nie 
św:etlica. A to było wówczas 
wszystko. Dlatego mkt tu pra
wie nie zaglądał, nic się nie 

PZV:R - • 
I'ZPB - 2S 

Zarząd Miejski ZM~ 
Nr 143 

I(omenda „Służby Polsce" 
tel. or 6. 

-o
KINA 

tel. drlało, bo nie było nikogo, kto 
by potrafił wn:eść Qi. życie, 
zapał i ener~ę i t:vm pociąg
nąć współtowarzyszy pracy. 
żywot tej pseudo-świetlicy 
był krótki. Jeszcze jesienią t<:! 
goż roku śW:etlicę tę zamfo
niono na biuro, odda iąc do u
żytku świetlicy wiekszą już sa 
lę, przy ul. Kaplicznej na od
dziale „B". Przeniesiono tu po 
siadany skromny sprzGt, od-

Kino „Polonia" „Za-
pomniana wioska" - film 
produkcji amerykańskiej. 
Dla młodzieży dozwolony. 

Kino ,,Robotnik" - „Vol dz'.ał Zwiazku Zawodowego 
pone" film produkcji. fran- Pr!łc:own.ików PrzOO?-ysłu 0-
cuskiej Dozwolony dla mło dz1ezowego postarał się o fun-
dzieży ~d lat 18 d~sze, za które zakupiono ra-

. d10aparat, adaDter i płyty. 
-<>--- Znalazła tu również pomi!"sz-

Red~kcja „Głosu Pabia- czenie pokafoa. licząca wów
nic": - Armii Czerwonej 19, czas około 700 tomów b '.bliote 
tel. 287. ka, która. posi::irl.a dziś ponad 

. . • . 1.100 ksląze>k. Zaprenumerowa 
• G?dzrny i;irzyJęc rnteresan I no ~!kanaście dzienników i 

'ow. 11-13 t 16-18. czasop1~m. Od czasu do czasu 

referat kulturalno-oświatowy 
Zw'.ążku -zawodowego urzą
dzał tu odczyty, pogadanki ł 
wieczory świetlicowe, cieszące 
się dość liczną frekwencją. 

Brak było jednakże stałego 
kierownika św'.etlicy, który za 
jąłby się zorganizowaniem 
chóru, zespołu dramatycznego 
i recytatorskiego, których do
magali się pracovvnicy zakła
du. Po długich poszukiwa
niach znaleziono wreszcie od
powiedniego człowieka. Nie
stety, nie długo zagrzał tu 
miejsce, bo po przeszło dwóch 
mieS:ącach wyjechał z Pabia
nic. Od czasu do czasu Zwią
zek ZawodoWY organizował tu 
różne mniejsze imprezy, ale z 
początkiem 1949 r. dyrekcja 
zajęła lokal na laboratorlum i 
wszelka działalność ustała. 

Z tą ehw!lą lednakże dyrek 
cja zobowiązała się oddać na 
świetlicę dużą salę na oddzia
le „C" przy ul. Kaplicznej. Sa 
la ta przedstawiała godny po
żałowania widok. Bez drzwi :! 
szyb, brudna, zniszczona, bez 
podłóg i sufitu. 

Niewielu w!erzyło, że da się 
tu urządzić kiedyś świetlicę. 
Jednakże przyrzeczenia pr;i:y
bierać zaczęły realne kształty. 
Przed k.il.ku tygodniam: roz.po 
częto remont, wprawiono szy
by, założono drzwi, pobielono 
ściany, oczyszczono z kurzu i 
pajęczyn. 
Już w pierwszych dnia~ 

czerwca sala będzie gotowa. 
Stan:e się wreszcie świetlicą. 
Jeszcze kilka dni, a będzie tu 
podłoga, założy się podbitkę 
sufitową i instalacje św.ietlne, 

ustawi przygotowaną już sce
nę i posiadany sprzęt, poma
luje ściany. 

Na uroczysty dla załogi 
dzień - otwarcia świetlicy -
Rada Zakładowa wraz ze 
Związkiem Zawodowym Pra
cowników Przemysłu Odz!e
żowego szykuje miłą nie.spo
dziankę. Będzie nią p'.ękny 
koncert i zabawa. Przewiduje 
się mianoWJc1e. występy or
kiestry Związku Muzyków, 
śpiew soloWY i zespołowy oraz 
recytacje i tańce. 

Pabianiccy odzieżowcy roz
poczną życie nowej świetlicy 
przyjemnie i wesoło. Nowa 
świetlica musi tętnić życiem, 
musi spełniać swe zadanie. 

M'.astu naszemu przybędzie 
nowe ognisko kultury i oświa 
ty. (jota) 

Młodzież-do szkół stop·nia Licealnego 
Ob. Kierownicy szkół wraz l gogiczne należy prze.słać dyrck 

z właściwymi Zespołami Spo- cji II gimnazjum w terminie 
łeczno - Pedagogicznymi winni do 10 czerwca b. r. 
dołączyć do podania każdego Do Rejonu II Jedenastołct
kandyuata mrówno skierowa.- niej Szkoły stopnia licealnego 
nego przez Zespół Społeczno· w Pabianicach przy ul. Puła
Pedagogiczny jak i zgłaszają- 8kiego 29 należą obwody nastę· 
cei.o się indywidualnie nastę· pują.cych szkól podstawowych: 
pttjace dokumenty: metrykę, w Dłutowie, Bychlowie, Szczer 
życiorys ucznia, świadectwo cowie, Widawie oraz z Pabia
~zkolne, zaświadczenie o rodza 

nic: obwody szkół Nr. 3, Nr. 7, 
Nr. 8, Nr. 10, szkoły T. P. D. 

Egzaminy do klasy 8-E>j od· 
bywać się będę. w dniach: 20, 
21, 22 czerwca r. b. od godziny 
8-ej rano, przyczym dnia 20 
i 21 czerwca stanie do egza· 
minów młodzież z Pabianic, 
zaś dnia 22 czerwca z poza Pa
bianic. 

j11 zatrudnienia i stanie mająt
kowym rodziców. (Zaświadcze
nie to musi być wydane przez 
gminę lub urząd zatrudnienia, 
względnie przez Urząd Skar
bowy). 

lapisy do szkół 

Charakterystykę ucznia (u
zdolnienia, wyniki) podpisaną 
przez kierownika szkoły i przez 
przewodnic7ą cego Komitetu Ro 
dzicielskiego. 

Podania z wyżej wyszczeg61 
nionymi załącznikami oraz IL 
stę uczniów zakwalifikowanych 
przrz Zespoły Społeczno-Peda-

W dniach 27, 28 i 30 maja ! jc~zcze n\e chodzą. 
(piątek, sobota i poniedziałek) Dzieci winny być zapi~ane w 
odbywać się będą zapisy do pn jednej ze szkół powszechnych, 
blicznych szkół powszerhnych położonych najbliżej micj~ca 
wszystkich dzieci, urodzoavrh 7.ami pszkania dziecka. 
w 1942 roku, oraz dzieci ~tar . Zapisy '.PTT.Jjmu ją. kancelarie 
szych, urodzonvch w- lata rh szkó ł w godzinach od 9 do 13 
1035 - 1941, które do szkoły i od 14 do 18. 

Sekcja kulturalno-oświa

towa przy Kole Terenowym 
ZMP organizuje w sobc..tę 

dnia 28 maja. Wieczór Poezji 
poświęcony twórczości Wł. 

Broniewskiego. Wieczór roz 
pocznie się o godzinie 18 ;v 
sali świetlicy Związku 7::JW-j 

dowego Pracowników Budo 
wlanych przy ul. Bagatela 2. 

(eh) 

ODPRAWA PRZEWODNI
CZĄCYCH KÓL ZMP. 

W piątek dnia 27 maja br, 
o godzinie 19 w sali prz--; ul. 
Bagatela 8 odbędzie się od
prawa przewodniczących kół 
ZMP. 
Każdy z przewodniczących 

przyniesie z sobą plan pra
cy na czerwiec i meldunki z 
przeprowadzonych zbiór~ k 
złomu i makulatury, (eh) 

-:o:
z ukosa 

O estetykę wystaw 
sklepowych 

Opisując obce miasto spra 
wozdawca stara się spojrzeć 
na nie z góry, z lotu ptaka. 
Opis zaczyna się zwykle od 
słów: na głównych ulicach 
miasta tłumy ludzi przesuwa 
ją się w różnych kierun
kach, część zatrzymuje eię 
przy pięknie i estetycznie u
rządzonych wystawach itd ..• 
itd ... 

-1•ewa~tJCJ!&J!WLJ&UW;www::aa;www; 
Festival Muzyki i Pieśni Ludowych 

W Pabianicach ludzie nie 
zatrzymują się przed wysta
wami, bo... ale chwileczkę 
zacznijmy po kolei, przede 
wszystkim od zagadnienia 
zasadniczego Czy wystawJ. 
sklepowa przyczynia się d:> 
pięknego i estetycznego wy 
glądu m iasta? Na pewno , Ła 
dnie urządzone wystawy 
świadczą również i ·o kultn
rze mieszkańców. Jeśli, mi
li czytelnicv, zgadzacie się z 
tym, to źle jest w naszym 
mieście. Większo§ć wystaw 
przedstawia się fatalnie. Na 
gromadzone są na nich w 
wielkiej ilości przedmioty 
bezładnie rozrzucone, co w~r 
gląda jakby bawiło się nimi 
nieporadne dziecię. Wystawy 
są zakurzone, a szyby popę 
kane i nie czvszczone od nie 
pamiętnych Ćzasów. Niektó
re wystawy są przeładowa
ne, inne natr1miast posiadają 
znikomą ilość wystawionych 
eksponatów'. Osiadły na szy 
bach kurz i brud tworzą ory 
ginalną zasłonę, która jak
by ostrzega - nie dbamv o 
ciebie kliencie, idź sobie da
lej ... 

Wy n i k i . ma tu r a I n e w s ZK o I e o fi ó I n o ks z ta ł G ą ce J0 go~:.ia1:
9 

w m:~;~ o~~~!zi,:R~~ot: I:~;:~: F~~~~:.zy~::ius::!:w~I~ 
G nik" Festival Muzyki i Pi ~śni tnia, Lira i Part,zant. 

im. K ró. Io w ei Jad wiei Ludowych, organizowany prz<'Z Impreza ta, przeznaczona 
:tE:ł Referat Kultury i Sztuki Zarzą jest dht świata pra.cy. Wstęp 

W tych dniach zakończone zo ska Izabella, Ciepliński Wie_ ła , śmiech Zofia, Szałańska Da_ 1 
1 du MieJ'skiego. he~łatny za bilerami, rozpro_ 8tały w ILgiej Jedenasto,etniej sław, Ciszewski Miłosz, Fronc_ nuta, Wadowski Zbigniew, Woj „,. 

Szkole Ogólno-ksztakącej im. kiewicz Marian, Durajski Bog_ towicz Barbara, Z i elińska Jad- Wykonawcami będą.: orkle- wadzanymi przez Związki Za_ 
Królowej Jadwigi egzaminy ma dan, Forgalski Wiesław, Grze- wiga. (j. b.) stra Zwią z1rn Zawodowego oraz wodowe. 
turalne, które odbyły się przy lak Halina, Jakubiszyn Janina„ --------------------------------------
współudziale przedstawicieli Janiszewska. Cecylia, Kacprzak 
czynnika społecznego. Krys·tyna, Krauze Halina, Kry 

świadec.twa dojrzałości otrzy stek Anastazja, Kuberska Ire_ 
mało 25 uczennic i 7 uczniów. na, Lenica Danuta, Lewa'ldo_ 
Z tej liczby 21 osób świade- wicz Halina, Łyszkowska Da_ 
ctwa. szkoły typu matematycz_ niela, Marga~ Alicja , Molercda 
no_przyrodniczego i 11 osób ty Wiesłftwa, „łócienniczak Hali_ 
pu humanistycznego. na, Pokora Monika, Pietrzak 

Egzaminy z wynikiem pomyśl Krystyna, Pilichowska JadwL 
nym zdali: Bajkowski Edward, ga, Różdżańska .Janina, Sawic· 
Bartoszek Krystyna, Borkow_ ka Kornelia, Sudorska. BogumL 

Z „SP" w Pabianicach 
W szeroko zakrojonej na te· 

renie Pabianic akcji trzydnió
wek biorą udział tak męskie 
jak i żeńskie hufce SP. 

Pierwsze ruszyły do pracy 
junaczki z hufca przy Gimna· 
zjum Handlowym . . 

W ogrodzie Domu Starców 
przy ul. Partyzanckiej zaroiło 
aię od zielonych mundnrków. 
Uzbrojone w łopaty i grabie 
dziewczęta z entuzjazmem za
brały się do pracy. Od godz. 
8-mej do 14-tej rozbrzmiewał 
ogród wesołym gwarem i pio· 
scnką. Najgłośniej śpiewają ju
maezki skronponQwaną. „zespo-

łowo'' przez cały hufiec pio
senkę o trzydniówkach. 

Czas płynie szybko, a jedno· 
cześnie rośnie ilość przekopa
nych i zgrabionych grządek. 
Praca w ogrodzie jest dla 
dziewcząt z Handlówki odpo· 
e7ynkiem po pracy umysłowoj . 

We wtorek, punktualnie o 
godzinie l 4-tej praca jest skoń 
czon::i.. Rez1łitat oczyszczony 
ogród, równo zagrabione i ob· 
siane grządki, wygracowane 
~cieżki. Nagroda: poczucie do
brze spelnirJ ~go <>bowiązku, 
wdzięczność kierownictwa i 
pensjonariuszy Domu Starców. 

·Otwarcie kursu dokształcająceeo 
w Zduńskiej Woli 

W świetlicy robotniczej J pełniona była do ostatnie
cegielni Krobanówek kolo go miejsca. Zebranych po 
Zduńskiej Woli odbyło się j witał kierownik miejscowej 
uroczyste otwarcie kursu cegielni R. Andryszczak od 
dokszfałcającego dla praco dając przewodnictwo tej u
wników fabrycznych. W roczystości tow. Masłow
uroczystościach wzięli u- skiemu, który w okoliczno
dział przedstawiciele OKZZ ściowym przemówieniu za
tow. Masłowski, przedsta- chęcił słuchaczy kursów do 
wiciel Powiatowego Związ- wytrwałości i pilności w na 
ku Zawodowego Pracowni uce. Następnie kierownik 
ków Budowlanych tow. Pię szkoły w Krobanówku ob 
ta oraz przedstawiciele par Sroczyński wygłosił pierw
tii politycznych, instytucji· szy wykład. 
społecznych i Związku Mło Uroczystości zakończyły 
dzieży Polskiej. występy chóru szkolnego, 

Na uroczystość oprócz pra który odśpiewał szereg pie 
cowników fabrycznych licz- śni rewolucyjnych i mlo
nie przybyła okoliczna lud- dzieżowych. 
ność. Sala wvkladowa wy- --.A-o 

Zaoszczędzone sumy pozwolq na rozbudowę 
sieci wodociągowei 

Zarząd Miejski w Skier- i robót plantacyjnych na ły wokół całego rynku, uru
niewicach po dokładnym placach i w skwerach miej- chomiono 4 hydranty z któ 
przeanalizowaniu planu osz skich. rych obecnie czerpią wo-
czędnościowego postanowił W krótkim okresie powo- dę setki mieszkańców. 
zaoszczędzić w roku bieżą- jennym Zarząd Miejski w Zaoszczędwne sumy po
cym 1 milion 16 tys. zł. Naj Skierniewicach zbudował zwolą przedłużyć sieć wo
większe oszczędności poczy studnię artezyjską. W listo 1 doci ągową f doprowadzić 
ni się przy racjonalnym pla padzie ub. roku instalacje wodę do dzielnic robotni
nowaniu robót drogowych wodociągowe założone zosta ::zych 

Celem polepszenia jakoś 
Ił' d ó h ci dostarcume; wodv mon-ę r ~ a tuje się obecnie odżeleź-

po UJOjeu;ództUJie niacz o wydainości około 
OPOCL;NO czyń Koziotowiec Ireny, 15 metrów sześciennych wo 

z~rząd Miejski Yf Opocz- Królówny Jadwigi wyje- dy na dobę. 
nie otrzymał częsc kredy- chały dzieci w wieku od lat D~żenie?l Zarządu Mia
t6w na budowę publiczn'ej 4-ch do 6-ciu na pierw~ze s~a 1~st me tvl~o rozszer-ze 
ła:lni. zostałv już ouraccwa I kolonie do miejscowości Wi- me s~e~i wodo~1ągowei lecz 
ne i zatw'erch:one pJanv bu sła - Głębce koło c :eszyna. rówmez. stopniowe d~pro
dowy tak że w najbliż- Dzieci wyjechało 36. Przeby w~dzeme ':"ody do m1esz
szym czasie rozpocznie się wać one będą do 17 czerw- kan robotniczych. 

ca b : eż. roku. Również i to zadanie bę-prace przy,~0towawcze. d · k • r 

Czy nie uwl.'.Żacie . drodzy 
pabianiczanie, że należało bv 
ur?ądzić konkurs wystaw 
sklepowych i tym S'lm•rm 
przyczynić się do tego, by 
miasto nasze przybrało jak 
najbardziej estetyczny wy-
gląd. j. b. Przewiduje się, że już na Następna część dzieci zte w roce rea izowane. 

wiosnę przyszle!?o rok'U miej przedszkola wyjedzie we ========================== 
ski zakład kąp:elowy zosta- wrześniu br. 
n'.e oddany do użytku. Dnia 28 czerwca 1949 ro-

SKIBRNIEWICE 
Kredyty Funduszu Gospo 

darki Mieszkaniowej wyno
szą w Skierniewicach 2 mi
liony 813 tysi ęcy złotych. Z 
cych kr~dytów przystąpi 
Zarząd Miejski do wyremon 
towania 11 budynków. Na
prawy obejmować będą 
przeważnie konstrukcje da
chowe. Wkrótce nie będzie 
w Skierniewicach dziura 
wych dachów. 

ZGIERZ 
Dnia 21 maja 1949 roku 

pod kierownictwem tow. 
Gębickiego Teodora kier0w
nika przedszkola RTPD, o
raz pod troskliwą opieką 3 
m<>tok ; ?~eh „,vchowa.w-

ku wyjeżdża młodzież star
sza na kolonię do miejsco
wości Wisła - Głębce oraz 
nad morze do m:ejscowości 
S~egny koło Gdańska. 

Razem wyjeżdża około 
100 dzieci. 

Młodzież na wakacjach 
nabędzie sił i zdrowia do 
0.alszej nauki. 

* • • 
Dyrekcja Gimnazjum Che 

micznego „Boruta" zorgani
::-owała dla swoich urzniów 
wycieczkę na Górny Sląsk i 
O.o Krakowa. 

Uczniowie poza zabytka
'Tci i miejscami historyczny 
mi zwiedzą kop ~ 111ie węgl<' 
i iedna z hut na Sla.c:ku 

CENNm OGł.OSZE-S 
w dzienniku .• GLOS PARIANlC" 

Za jednostkę oblic~mową dJa ogtosze:il wymiar~ 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 tamu (szpalty'). 
W tek~cie I za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

Ogtoszenla drobne lłczv się za słowo. 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 
od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm no 110 
od 201 do 300 mm t60 160 
powyżej 300 mm 200 200 

Drobne 
30 u. 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse I kombinowane o 
100 proc. drożej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych I świątecznych 
o ~o proc. drożej. 

Ogłoszeni·a w aumeracb specjalnych 1 okolicznościo • 
wych o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych fadnych rabatów 
Oi;?łoszenia druku .ie się w m:arę wolnego 
terminowy dI"tk ogłoszeń nie nonosJ sie 
wiedzial.nośr.I 

nie r '!ziela si~. 
mie.fsca I 1a 
~adnej odpo. 
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P.!WSTWOWY TEATR 
WOJSKA :POLSKIEGO 

Jaracza ZT 

DzU o god!E. 15 „MŁODA GWAlt 
DIA" A. Fadiejewa. 

Nr 14ł 

O godz. 19.15 po ras oatatni ko· 
media najwybitniejszego dramato
pisarza Mszpańsldego Lope de Ve
gi pt „PIES OGRODNIKA". Pi I k a r z e l K S I ó k n · a r z a :c;;co;1;.~·zwvcięża Wisłę 1:0 (D:~ 

zlapale drugi oddech · TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 
ul, Daszyiiakiego 34. 

Ostatnie dni sztuki Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA", 

'l'EATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach 

O. X. Z. Z.). 

0%14 o godzlnie 19 doskonała 

francuska komedia H. Augler I J . 
Sandeau pt. „Zięć pana Polrier". 

Wszystkie miejsca sprzedane. 

P~STWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
.4.go Listopada 21, tel. 150-36 

Lechia zeszła wczoraj pokonana z boiska ~uzy ul. Unii 1:5 (0:1) 
Ustalona pogoda sprawiła, że wczoraj na stadionie Włók

niarza zgromadziło s!ę jeszcze vtięcej miłośników piłki noż
nej, niż na meczu z „Cracovią ". O ile do przerwy tempo 
spotkan:a było „spacerowe" i gra upłYWała bez żadnych 
emocji, o tyle po przerwie łodzianie jak gdyby złapali 
„drugi oddech", wykazując, że ostatnio dobre wyniki nie by
ły dz!ełean przypadku, ale owocem usilnej pracy i wielkiej 
ambicji. Trio obronne gospodarzy miało jednak słabe mo
menty, w pomocy dobry był Pietrzak. W napadzie najlep
szy był Hogendorf, k tóry w WYSOk'.m stopniu przyczynił 
się do zwycięstwa ło~zian. Baran niepotrzebnie grał zbyt 
ostro i nie był dobcr.e usposobiony. Janeczek zdcbył bram
kę w rzadko spotykany sposó b. 

Gra toczyła się na środku 
boiska, momentów podbram
kowych było mało. 

W 32 min. do bramk arza 

odbierając piłkę Janeczkowi
kierując ją na aut. W tej fa
zie zawodów gra była żywsza, 
bardziej emocjonu,j ąca, niż · 
miało to miejsce w p:erwszej 
częśc i meczu. W 8 min. strzał 
Łącza b. ładnie obronił bram
karz Lechii. W 23 m in . Ho- , 
gendorf dośrodkował piłkę, a , 
Baran uzyskał drugą bramkę 
dla swo:ch barw. Bramka b. 
ładnie była wypracowana. G;-i 
ście nie s•tracili ambicji: ata · 
kując bramkę łodzian stwa
rzali sytuacje groźne - przy
sparzając 'viele kłopotu defen 
sywie ŁKS Włókn'.arza. Legia. wa.rsza.wska. oddała wczo ra.j 2 pm1kty stołecznej Polonii 

przegrywając z nią 0:2. Codziennie o godz. 19.15 kome
dia Gabriell Zapolskiej „MORAL· 
NOSC PANI DULSKIEJ" z udzia
łem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATI l:OMEDll MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Lechia na ogół (zwłaszcza 
w pierwszej częśc!. meczu) 
sprawila na nas dobre wraże
nie. Jest to zespół wyrówna
ny bez słabych punktów. Teeh 
nicznie dobrze wyszkolony, 
grający „fair". Ataki ich są 
prreważnie spor.adyczne, jed
nak niezwykle groźne, zwłasz
cza, gdy przeciwnik nie posia
da dobrych tyłów. 

Lechii, trzymającego piłkę W 17 minucie z własnego 
podbiegł Janeczek i wybił mu wypracowania Łącz podwyż- Drtień wczorajszy, jeśli cho-/ niespodzianką, ale niespodzian 
piłkę z rąk. Była to rzadko szył wynik do 3:1 d,Ja łodzian. dzi o ligę - upłynął pod zna- ką raczej m'.łą, gdyż podno
spotykana bramka: piłka wtb W minutę potem znów groź!l.a kiem spotkań lokah1ych rywa szącą wartość wyniku niedziel 
czyła się do siatki. Sędzia sytuacja pod bramką gości. h. Pewnego rodzaju niespo- nego naszych włókniarzy. 
bramkę zupełnie słusznie u- Strzał Janec7.ka w 30 min. z dzianką .e względu na obecną W Warszav.rie Polonia wyka 
Mał, mimo protestów zawod- trudem chv.-ycił Pokorski. Pi!t formę była porażka Wisły z zała WYŻSZOŚĆ nad Legią, zwy-
ru.ków Lechi!.. w 37 min. po- kolo pudłuje w 37 m:n. w 39 „Cracov'.ą". Mecz tych dwóch . . . . 2 0 (l O) „DZWONY Z CORNEVILLE". Składy obu drużyn były na

stępujące: 
d . ek' b ł . 1 c1ęzaiąc Ją : : . 

Przeczka zawodnika gości u- min. Łącz uzyskał czwartą ruzyn ocz iwany Y z W!e 
ki · :t · · t 1 W Poznaniu były mistrz Pol 

ratowała łodzian przed utra.tą bramkę d1a ŁKS Włókniarza m zam: eresowamem me Y 
TEATJt „OSA'" 

. Traugutta I tel. 272-78 

estatnle dni „Szalonego rycerza" 

Lechia: Pokorski, Kurtz., 
Lenc, Kokot, Karuzela, Nie
rychło, Nowakowski, Kokot II, 
Gronowski, Skowronek, Kup
cęwicz. 

k K '·o · 1 szcze sk:. Warta uległa ZZK. Kole-bramki. Hogendorfowi na po- z wyprac..;;wania Patkoli. W o w rall\. wie, a e w -
go'ln śc' w Łod 1' t a wzglę ]"arze pozm.ańscy zwyciM<yli 

lu k;rrnym odebrał piłkę Lenc. 42 min. Janeczek główką strze o. 1 . z , z e„o . . . ""' 

Z końcem mLes<iąca „Sza 
lony rycen" 1chodzi z programu. 
W pełnych próbach ucywesoła 

komedia J. Tuwima „Jadzia wdo
wa" z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej 11 ról. • .Ja· 
dzia wdowa" zostanie wystawio
na na otwarcie seronu letnJego w 
agródku dawnej „Bagateli". 

w 40 min. zanotowaliśmy lił pi ątego goala z dośrodko- du, ze me<'lflwno gośc :hsmy 2:1 (1:1). 
wania Hogendorfa. Tempo ży- .,c;racovię" ;i sieb.ie i, j~J: pa- Na Sląsku AKS pokonał 

ŁKS Włóknla.ri;: Styczyński, 
Włodarczyk, Łuć, Pietrzak, 
Urban, SoMyszewski, Patkolo, 
Łącz, Janeczelk, Baran, Ho
gendorf. 

p!erwszą akcję ataku łodzian, we utrzymuje się do końco- m1ętamy, me byliśmy Je.l grą Ruch 1:0 (1:0) , a dawne Szom-
która jednak nie została u- I h · · b d · b' k" be · Gó ·1 
wieńczona zdobyciem bramki. wego gwizdka arb:tra. zac wycem, am z u owan:. ier 1, o cme rm t ro2JPra-

Po z.mianie stron Kupcewicz Zawody prowadził dobrze Zwy~ięsh:o więc jej nad ~i- ":'ił s~ę z Polonią (Bytom) 
Już w pierwszej minucie wy- Michalik z Krakowa. słą l.O (O.O), było dla łodzian 12.1 (0 .1). 

Już w 2 m!nucie wolny Ba
rana obronił z trudem bram
karz gości. Po przeciwnej stro 
nie wolny idzie w aut. Atak 
łócl.Zki grał tak słabo w pierw
szej połowie, że nawet Urban 
zagrał j~o lewoskrzydłowY, 
jednakże dośrodkowanie jego 
n!.e zostało wYkorzysfane. 

równał dla Lech'.L Nie można Podczas przerwy meczu pil- z k/ A 
winić za to Styczyńskiego, tyl karskiego odbyły się biegi lek mi str 'ZOSIW · 

-0-

ko Włodarczyka. Po zdobycm koatlet yczne na 1.500 m, oraz tKS 1 B 
tej bramki goście zaczęli na-I na 100 m. 1500 m. wygrał Ja
cierać. Ataki ich były groźne. n'.a (ŁKS Włókniarz) 4:30 a 
W 6 m'.nucie Kokot obronił 100 m. - Tułecki (ŁKS 

Lechia (Tomaszów) 4:3 {2:1) 

ADRIA - „w pogoni za Mętem". 

BAŁTYK - „Czamy Narcyz", 
BAJKA - „Jasna Droga·. 

GDYNIA - Program aktualno_ 
śc! Kraj. i Zagr. Nr, 23". 

HĘ~ -; (dla, .mło.dz.) _ „Czaro_ 
dziejskie ziarno". 

MUZA - „Za Wa.ml póJdl\ Inni" . 

POLONIA - „Czamy Narcyz", 

PRZEDWIOSNIB „Za Wami 
pójdl\ Inni'". 

ROBOTNIK - „Podróż w Niema· 
ne". 

ROMA - „Renegat". 

Dział oficjalny ŁOlB 

Komunikat 
W.lu Sportowego Nr 39 

Przeosi się zawody Ogniwo z 
diiiia 29 maja, bt. na 28 ma1a br. 
Delegatem na powyższe zaiwody 
będ2lie ob. Cy!. 

Podaje się do wiadomości, że 

indywidualne mistn:ostwa juniorów 
odbędą się 2, 3 4 4 czerwce br. o 
godz. 18-tej na stadionie KS Włók
niarz przy ul. Undii. 
Ważenie i badanie lekarskie za. 

wodników o godz. 10-ej. 

prawie „murowaną" bramkę, Włók.n.) - 11,9. 

Mistrzostwa kolarskie 
Górnego i Dolnego Sląska 

W czwartek :ro?Jegrane zostały 

mistrzostwa kolarskie Sląska na 
szosie, które przeprowadzane w 
dwu kategoriach: dla „kart~

czów na dystansie 52 klm i zawod 
ników licencjonowanych na dystan 
sie 100 km. 

W kategorii zawodników -licen· 
cjonowanych !ltartowało 14 ko)~

rzy, 11 których tylko 8 ukończyło 
wy&aig. Mistrzostwo Sląska 'Zdob~ 
Weglenda (Ruch) w czasie 2 :52:05 
godz. 2) Paprocki (Ruch) 2:57:03.2 
godz. 3 Nowoczeik (Ruch) . REKORD - „Daleka Droga" dla 

młodz., dla dorosl. „Noc Grud· 
nlowa'" . 

STYLOWY - „Skarb Tarzana" -
dla młodz., dla doni. „Zielona Do
lina". 

Pięściarze CSR Mistrz Sląska Wyglenda 
111 t ·11" 1u1r.1111111 n1111u1 u1 111u1 111111 •„ n111 1•. 1 11 ro t 111n1n1· 11· 1n1 111 u11•1 . 11t 

Przed mistrzostwami Europy 
Na autostradzie we Wrocławiu 

roregrany został wczoraj szosowy 
wyścig kolarski o mistrzostwo 
Dolnego Sląska na dystansie 100 
km. Na 19 zgłoszo;nych, na starcie 
stanęło jedynie 11 zawo druików, 
w tym jeden poza konkursem. Po 
ciekawym i emocjonującym prze· 
biegu 7J\vyciężył Wojtczak („Ogni
wo") wczasie 2:58,42 przed Jani
kiem („OgnJ~vo" ) 3:03:57 i Janic
kim („,Pafawag") . 

$WIT - „Rzym Ml.asto Otwarte". 
TATRY - „Guwernantka", doda-

tek Wyśc. kolarsk. „Praga -
Warszawa". 

TĘCZA - „Konik Garbusek", kires 
kówlta w naturalnych kolorach, 

WISŁA „Zawieja'" dodatek 
„Wyścig kolarski Praga - War 
szawa". 

Wł.OKNlARZ - „'Zawieja" doda
tek „Wyścig loolarskl Praga -
Warszawa." 

WOLNOŚĆ „Konik garbu-
sek'', kreek6wka w natura.!. 
nych kolorach. 

PRAGA (obsl. wł.) - Przygoto-, Horak, w koguciej - Zachara zwy 
wując się do mistrzostw Europy, ciężył na punk ty mistrza CSR -
nc.j!epsi pięściarze Czechosłowacji Mu~ley· a, w piórkowej I - Ta
rozegrali w Pradze &potkania eli· ubenek wygrał wyraźnie na pun
miruacyjne, które wykazały, że Maj kty z Belocky"m w piórkowej li -
dlocb, Petrlna, Torma, I Radema- Kellner zwyciężył Sicskę na pun
cher mają już zapewnione miejsce kty, w lekkiej - Petrina p-0konał 
w reprezentacji. Pou tymi kandy- na punkty Macelę, w średniej I -
datami są: Zachara, Svarko, Tau- Torma łatwo wypunk-tował Obida, 
benek oraz Netuka i Smejkal. Mię- w średniej li - Swarko odniósł 

dzy dwom.a ostatnimi nie dosz.ło punk towe zwyaięstwo nad Kopec· 
do bezpośrednjego spotkania, gdy!i: ky'm, w półciężkiej I - H. Ne
r-0zegrano dwie walki w wadze tuke pokonał Karasa, w ciężkiej II 
ciężkiej . - Smejkal 7:W)'ciężył przez k .o. w 

Na wyróżnienie zas.!uguje Ja
nickii, który na półmetku miał naj
lepszy czas. Na 25 kµi. przed me
tą Janicki miał poważny defe1"t, 
mimo to ambitny, młody kolarz 
skończył wyścig na trzeaim miej
scu. ZACHĘTA - „Klęska Szipiega". 

Wynik.i walk: w muszej - Maj· I rundzie Ciprę. 

dlochowi poddał się po I rundzie 

„ eodor Dreiser 135 

T rogedia Amerykańska 
Ale teraz„. jakże mu była potrzebna w tej chwili. Wszy

scyĄo już opuścili. Taki był sam„. taki osamotniony„„ Mu
s~ zaraz do niej napisać! Musi„. zaraz! 

Poprosił .Jephsona o papier i ołówek i zaczął: 
„Pani Griffithsowa, kierowniczka misjd. „Gwiazda Na

dziei", iDenver, COlorado. Droga Matko. .Jestem skazany. 
Clyde." 

Podał kartkę Jephsonowi i spytał słabym, drżącym gło
sem, czy będme to mógł wysłać zaraz. 

- Zaraz, synu, zara„. na pe.wno! - odpowiedział Je
phson, wzruszony jego spojrzendem. Skinął na woźnego i dał 
mu list i pieniądze. 

Wyjście publiczności zostało wstrzymane, do.póki Clyde 
w towarzystwie Krauta i Sissela nie został wyprowad~ony 
przez te same bocz.ne drzwi, którymi miał zamiar niegdyś się 
wymknąć. Wszyscy bez wyjątku wlepili w niego oczy, jak 
gdyby mu się dość nie napatrzyli, chcąc wyczytać wrażenie, 
jak!ie wywarł na nim wyrok. Znając wrogie uczucia tłui:nu 
względem oskarżonego, przewodniczący Oberwaltzer na zą
danie szeryfa zatrzymał wszystkich, dopóki Clyde nie zna
lazł się w -swej celi, po czym drzwi zostały otwarte. Tłocząca 
się ciżba zatrzymała się we drzwiach, żeby ujrzeć Masona, 
najwa.żniejszą d2lisiaj person~ prawdziwego bohatera, ~y
c!ęskiego oskarżyciela. mściciela Roberty. Nie on jeden uka-

zał się pierwszy, tylko Jephson i Bclknap, nie tyle przygnę
bieni, jakby można było przypuszczać, ile uroczyśoi i ufni, 
zwła·szcza Jephson z miną niezwyciężoną i wzgardliwą. 

Ktoś z tłumu zawołał: 
- Nie wykręciliście go jednak! - na co Jephson odparł 

wzruszając ramionami: 
- Nie. Ale zmierzymy się raz jeszcze. 
Za nimi dopiero ukazał się Mason. Ciężki, obszerny 

płaszcz miał zarzucony na ramiona, zniszczony m.iękki ka
pelusz wciśnięty na oczy. Burleigh, Heit, Newcomb i inni 
tworzyli za nim niby królewską świtę, on zaś szedł pozornie 
obojętny na pochlebne uwagi i słowa uznania. C~yż nie był 
zwycięzcą i pewnym już kandydatem na sędmego? 

Znalazł się w samym. środku wiwatujących mas; wielu 
chciało dotlmąć lub życzliwie poklepać go po ramieniu. 

- Niech żyje Orville! Proszę przyjąć powinszowania, 
sędzio! (nadawali mu już tytuł; którego się dopiero spodzie
wał). Szczęść Boże, Orvillu, zasługujesz na podziękowarue 
całego okręgu! Hura! Hura! Wznieśmy okrz;>"k na cześć Or
villa Masona! 

I z tłumu wybu~hnął trzykrotny okrzyk, który doszedł 
aż do celi Clyda, a ten pojął dobrze jego znaczenie. 

Wiwatują Masonowi, że dopiął swego.„ że go sk::i.zal. Ni~ 
ma w tym wielkim tłumie ani jednej żywej duszy, która by 
nie uwierzyła w jego winę„. Roberta.„ jei listy„. jej posta
nowienia wyjścia za niego za mąż„. jego obawa przed groź
bami - ściągnęła na niego całe to ndeszczęście i popchnęła 
go do tego czynu. · 

Wyrok! Smierćl OddaloIJY od wsz.vstkich, a tk do nich 

Wczoraj na stadionie ŁKS Włók
niarza gospodarze stoczyli podwój 
ne boje z drużynami Lechid. Li
gowcy grali z zawodnikanti z Gdań 
ska, natomiast zespół I B o mis
trzostwo klasy A spotkał się z gra
coaanl z Tomaszowa. 

W tym ostatnJm meczu wygrali 
łodzi.anie, bijąc gości w st osunku 
4:3 (2:1). Gra nie stała na wysokim 
poziomie, była to typowa walka 
o p,unkty. 
Zwycięski punk t dla ŁKS Włók

niarza pa.dl po dotknięciu piiłki 

prz~ obrońcę Lech i.i , poczvm 

O tern 
warto wiedzieć 

RZYM. - Podczas zawodów lek
koatletycznych w Mediolanie, Mis
soni praebiegł 400 m. ppł . w do
brym czasie 53,5 sek. , Moretti UZ)'5 

kał na 200 m. - 21 ,a sek., Taddia 
rzeucil miotem 52,76 m., Tagliafe
rri przebiegła 100 m. w 12.2 sek. , 
a Gabric rzuciła dyskiem 40,40 m . 

BRUKSELA. - Miota.cz belg Lj · 
1sld Verhas ustanowi.I nowy rn
kord kraju w pchnięciu kulą wy
n 'kiem 14.47 m. 

piłka wpad ła do siatki. Bramka zo
&tała uznana, chociaż należało po 
dyktować rzut karny dla łodzian, 

czego sędZlia Walczak nie uczynił. 

Bardzo ładne bramki dla gości 

zdobyli: Nowak oraz Furgalski 1. 
Punkty dla ŁKS Włókn.iarza: padły 

ze strzałów Kolona, Gustowskiego 
J aszczury i Gwożdzit\skiego z rzu
tu kampgo. ·g_.-

W Piotrkowi e „Concordia"
-Włókniarz (Zgierz) 2:0 (0:0). 

Chemia mistrzem Łodzi 
w szczypiorniaku 

Zakończone zostały wczoraj mis· 
trzostwa Łodzi w szczypiorniaku 
że1isk.im. Tytuł mistrza przypadł 

w udziale drużyn•ie Chemii, która 
w decydującym spotkaniu poko
nała zespół Zwi ązkowca Zrywu w 
stosunku 7 :4 (4:4) . 

Drugie mie j sce z.dobyła drużyn& 
pok.onanych, trzecie ŁKS ''łlók· 

°'' arz a czw arte i zaraZ'elll ostat· 
nia Spójnia. 

DOSKONAŁE WYNIKI 
LEKKOATLETóW 

RADZIECKICH 
W l\foskwie, Lenin;:radzie i 

Kij-0wie odb:vły się eliminacyj
ne zawody druiy nowe. W ra-

BUKARESZT. - Znany skocze<k mach tvch zawodów lekkoatle· 
rumuński Sceter ponownie popra- ci radzi.e·cc;v uzyskali szereg do 
wa rekord Rumunii w skoku w hr;vich wyników, m. in. Koma. 
zwyż, uzyskując w tej ko.nkurencji T-OW (1\foskwa) przebiegł 400 m 
wynik 195,4 cm. w 50 sek., · Grigoriew (Lenin· 

AMSTERAM. - Młoda lekkoa- grad) uzyskał na. 100 m czaa 
tletka holenderska Dillema uzyska· 10,8 i;.ek., a Tiasow (Leninirrad) 
ła w biegu na 100 m. czas 12,2 W:t"grn ł s<kok w;rn-yż 'l'l"y.nikiem 
sek. 1,95 m. 

tę.sk.ni.„ ZniweczÓne marzenia o pięknej, jasnej przyszłości... 
A Sondra! Sondra„. Ani słowa od niej„. ani słowa! 

Nara przypornndał sobie, że Kraut i- Si.ssel obserwują 
każdy jego ruch. Nie chciał okazać depresji, która nim 
?władnęła'. i począł przglądać pisma. Oczyma duszy sięgił 
J~dn<:k w mne s~rony -: widzic.ł matkę, brata, siostry, Grif
fithsow, wszystk1ch znaJomych. Vizje wszakże, które przy
;voływał, były !ak mgliste, że nagle zerwał się, zrzucił od;;;ież 
l padł na swe zelazne łoże. 

Skazany! już skazany! Musi więc umrzeć! 
.O, Boże, jak!ież szczęście móc ukryć twarz w poduszkę 

i nie ukazywać nikomu prawdziwego bólu! 

Rozdział XXVII. 

Gazety rozniosły już po całym kraju szczegóły wielk;ego 
sp~ru między prokuratorem a obrońcami, ich pora:lkę, głosy 
ogołu, przekonan~go niezbicie o winlie Clyda i o sprawiedli
wym wyroku. Pisano przejmujące o tej nieszczcęsnej wiei, 
skiej dziewczynie, o jej smutnych listach, o jej ciężkich 
przejściach, o strasznych ostatn<ich chwilach. Nawet rodzice 
Clyda tak byli wstrząśnięci niezaprzeczonymi dowodami, któ
re w toku sprawy przeds tawiono, że nie mieli odwagi otwar
cie zaglądać do gazet. Każde. z nich czytało osobno dvieląc 
się potem spostrzeżeniami i dziwiąc się, ile się nagromadziło 
przytłaczających zarzutów. Po przeczytaniu jednak zeznań 
Clyda i mowy Belknapa utrwaJiil w sobie jeszcze silniej wia• 
re w swP.fln s:ir.oa wbrew wszelkim ci<>7.kim zarzu tom. 
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